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Jasny program Polski
Plan odbudowy gospodarczej państw Europy środkowo-wschodniej
Dn. 6 bm. w Stresie rozpoozną się obra­

ły Konferencji ekonomicznej. Konferencja 
ibradować będzie pod przewodnictwem de- 
egata Francji b, min. Bonneta i ma za za­
łamie opracować dla przyszłej światowej 
konferencji gospodarczej wnioski, zmierza- 
ące do odbudowy gospodarczej państw 
Europy środkowej i wschodniej.

Przewodniczący delegacji polskiej na 
conferencję w Stresie p. min. senator J. 
Targowski udzielił następujących wyja­
śnień o zadaniach tej konferencji.

Wszelkie koncepcje i zalecenia, zmie- 
zające do wydobycia międzynarodowego 
rycia gospodarczego z chaosu, gubiły się 
iotąd wyłącznie w sferze zamierzeń teo­
retycznych.

Tem silniej przeto dała się odczuć po- 
:rzeba zwołania międzynarodowego zgro- 
nadzenia, które w imię międzynarodowej 
kooperacji gospodarczej przy której pomo- 
:y wyłącznie można rozwiązać istniejące 
rudności szukałby w drodze zastosowania 
jozytywnych środków wyjścia z obecnego 
mpasti gospodarczego.

Zadanie o takiej praktycznej doniosło­
ści ma przed sobą Konferencja w Stresie, 
ctóra zastanowić się ma w myśl rezolucyj 
!łzańskich nad środkami zaradczemi celem 
^oprawienia sytuacji gospodarczej i finan- 
mwej.państw Europy środkowej i wscho- 
iniej.

Konferencja w Stresie mogłaby mieć 
we zadanie wydatnie ułatwione, o ile pój- 
fzie po linji porozumienia, jakie zostało 
Osiągnięte w tych dniach w Warszawie 
między państwami rolniczemi Europy 
środkowej i wschodniej podczas obrad Sta­
łego Komitetu Studjów Ekonomicznych 
państw Europy środkowej i wschodniej.

Sformułowane tezy, które pokrywają się 
całkowicie z polskiemi poglądami dotyczą 
itotnych i żywotnych interesów gospodar- 
zych tej połaci Europy. W dziedzinie mię 

izynarodowej wymiany towarowej kon­
cepcja Stałego Komitetu znalazła swój wy­
raz w dążeniu do uaktywnienia bilansów 
handlowych państw bloku agrarnego, a to 
celem skrupulatnego wywiązywania się ze 
swych zobowiązań finansowych. Propozy­
cje, wkraczające w dziedzinę finansową,

zmierzają do odmrożenia aktywów, insty- 
tucyj finansowych, aktywów, które nasku- 
tek ciężkiego położenia rolnictwa utraciły 
charakter krótkoterminowych wierzytel­
ności.

Polska udaje się na konferencję w Stre­
su ę z jasnym, wyraźnym programem, 
konkretne propozycje poruszają się w 
rze realnych możliwości.

Powodzenie konferencjii w Stresie

Jej 
sfe-

za-

leżeć będzie niewątpliwie w wysokim sto­
pniu od tego, jakie zrozumienie wykaźą 
kraje zachodniej Europy dla idei między­
narodowej solidarności w zwalczaniu tru­
dności gospodarczych, paraliżujących nor­
malne funkcjonowanie światowego organi­
zmu gospodarczego, ale też będą zależeć 
od stopnia solidarności państw, należących 
do bloku rolnego w stawianiu swych po­
stulatów.

W reku Polski
pozostałe Kierownictwo Bloku Państw Rolnpch

Tygodnik ekonomiczny „Die Boerse“, 
pisząc na temat warszawskiej konferencji 
agrarnej, oświadcza, że Polska ujęła znów 
w swe ręce kierownictwo bloku agrarnego 
państw środkowej i wschodniej Europy. 
Nową ideą, która wyłoniła s;ę na tegorocz­
nej konfe encji warszawskiej, jest żądanie, 
aby państwa rolnicze użyły nadwyżki 
swych produktów do umorzenia długów, 
zaciągniętych u państw pri emysłowych. 
Państwa rolnicze spodziewają się przez to 
poprawy cen swych produktów i zwięk­
szenie swej siły nabywczej.

„Wiener Allgemeine Ztg.“ wita uchwa­
ły konferencji warszawskiej, domagając 
się zniesienia ograniczeń hamujących wy­
mianę towarów. Dziennik oświadcza, że 
dotychczas przedewszystkiem rolnicy do­
magali się zaprowadzenia różnych ograni­
czeń. Należy żywo powitać zmianę poglą­
dów, jaka się samorzutnie dokonała w ko­
łach rolniczych. ,,Należy się też spodzie­
wać — kończy dziennik — że i austrjaccy 
rolnicy przyłączą się do uchwał warszaw­
skich“,

W Niemczech wolno mordować 
Polahów bezkarnie

Rząd prosili ułaskawił skazańców bytomskich
Berlin 3, 9. (PAT). Komisaryczny 

rząd pruski powziął wczoraj DECYZJĘ 
ZAMIENIAJĄCĄ W DRODZE ŁASKI 
KARĘ ŚMIERCI WYDANĄ PRZEZ 
SĄD W BYTOMIU NA 5 HITLERÓW 
CÓW ZA ZAMORDOWANIE ROBOT­
NIKA PIECUCHY NA DOŻYWOT­
NIE CIĘŻKIE WIEZIENIA.

Komunikat urzędowy stwierdza, że 
rząd przyjął jako okoliczność łagodzącą 
nieznajomość przez przestępców w chwi­
li dokonywania przez nich czynu zbrod-

, Sprawy niemicclfic uięll 
we swe dłonie żołnierze“ 

rianifcstfacta ,iSlaBilhclmu*k 
w BerMreic

Berlin, 3. 9. (Pat). W ramach zlotu 
Stahlhelmu odbyła się wczoraj wieczorem 
wielka manifestacja, na którym przywódca 
Stahlhelmu Seldte wygłosił przemówienie 
programowe.

Seldte m. in. powiedział: Nie porzuci­
my walki, póki Niemcy nie odzyskają wol- 
uości, odpowiadającej naszym życzeniom. 
Sprawy niemieckie ujęli znowu w swe dło­
nie żołnierze i duch wojska opanował Ber­
lin, Ludzie o innych charakterach muszą 
w Niemczech ustąpić miejsca żołnierzom. 
Stahlhelm osiągnął dopiero swój pierwszy 
cel. Wrogom Niemiec zarówne w kraju 
jak i zagranicą nie udało się zdławić nie­
mieckiego ruchu zbrojnego, nawet republi­
kański Reichsbanner i jego przeciwnik na­
rodowi - socjaliści musieli pójść śladem 
zbrojnej organizacji Stahlhelmu. Drugim ce 
lem Stahlhelmu jest zaprowadzenie po­
wszechnej służby wojskowej w Niemczech. 
Trzecim i ostatecznym jest kontynuowa­
nie dzieła Bismarcka. Celów tych — o- 
świadczył Seldte — nie można osiągnąć 
za pomocą systemu weimarskiego lub przez 
wyzyskiwanie możliwości, jakie pozostały 
Niemcom z traktatu wersalskiego. Niem­
cy muszą oba te systemy zniszczyć. Każdy 
rząd niemiecki musi się rozprawić z temi 
sprawami. Jeśli dylemat, przed jakim sta­
nie rząd niemiecki będzie tego rodzaju, czy 
należy ratować konstytucję, czy też na­
ród, wówczas konstytucja jest tylko kawał 
kiem papieru a naród wszystkiem. Przy­
szłość Niemiec nie leży w partjach.

niczego ostrych kar, jakie wprowadził 
dekret prezydenta Rzeszy z dnia 9 sierp­
nia br. Jak słychać, wniosek obrony o 
wznowienie procesu spotkał się z przy­
chylną oceną ze strony miarodajnych 
czynników.

Berlin, 3, 9. (PAT), Prasa niemiecka 
pizyjmuje ze s1 oKojem wiadomość o uła­
skaw n.-»» u j-kaza 'vch r.a śrn erć 5 hitle- 
ro-.\có,v Dzienniki prawicowe oczekują, 
iż wkrótce odbędzie się rewizja procesu.

Niemiecka „tolerancja“
Prasa niemiecka pełna jest oburzenia z po» 
wodu zwykłej zabawy dla dzieci polskich, 

urządzonej w Mikulczycach (Śląsk Opolski) 
przez polskoskatolickie towarzystwo szkolne. 
Dziennik opolski „Deutsche Ostfront“ nazywa 
tę zabawę ,,demonstracją“ na którą nie wolno 
było pozwolić“.

Niemcy nie kryją się już zupełnie ze swą 
„tolerancją* w stosunku do najniewinniejszych 
przejawów życia mniejszości polskiej.

Wycieczka francuska
Przybyła do Krakowa wycieczka Towarzy* 

Rtwa Przyjaciół Polski z Miluzie na czele z se» 
kretarzem Towarzystwa, prof. Roger Dumon. 
Wycieczka zabawi kilka dni w Krakowie i 
okolicy, w dniu 8 b. m. zaś przybędzie do 
Warszawy. Staraniem Związku Obrony Kro» 
Bów Zachodnich prof. Dumon wygłosi w War» 
szawie w dniu 9 b. m. odczyt na temat , ,Pier» 
wiastki łacińskie i germańskie w duszy alzac» 
kiej' ‘.

„Junak“ w Norwegii
Yacht „Junak" pod dowództwem komandora 

porucznika Filanowicza, który z kilkoma ofice­
rami marynarki i członkami Yacht Klubu Pol­
aki wyruszył dnia 10 sierpnia br, z Gdyni, za­
winął 16 sierpnia do Helsinsforsu, 20 do Ska- 
gcnt 24 do Flekkefjord na południowo-zachod­
nim wybrzeżu Norwegii. 26 sierpnia „Junak“ 
•tanął w Kristjansand poczem wyruszył w po* 
wrotną podróż do Polskił

Święto „Młodej wsi“
Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 

przyjęła godność chrzestnej matki sztandaru 
Małopolskiego Związku Młodzieży Ludowej, 
którego poświęcenie odbędzie się w ramach 
pierwszego święta , .Młodej wsł“ dnia lbgo 
września r. b. w Krakowie ua Wawelu*

Artykuł Paderewskiego 
..Korytarz“ polski, niemieckie ambicje i polskie 

skargi
Białogród 3, 9. (PAT). Dzisiejsze 

,.Vreme“ zamieszcza na naczelnem miejs­
cu artykuł Ignacego Paderewskiego pod 
tytułem „Korytarz polski, niemieckie am­
bicje i polskie skargi“. W artykule tym 
w sposób przekonywujący jeszcze raz 
stwierdza autor przed światem NIE­
ZŁOMNE PRAWA POLSKI DO PO-

MORZA I UJŚCIA WISŁY. Paderew­
ski stwierdza, że pod tym względem tak 
samo dziś, jak i przed io laty opinja pol­
ska jest jednomyślna bez różnicy odcieni 
politycznych. CAŁY NARÓD POTRA­
FI W ODPOWIEDNIEJ CHWILI O- 
DEPRZEĆ ZAKUSY NIEMIECKIE 
NA POMORZE I GDAŃSK.

Flłędzunarodowu 
kongres wioślarski

Białogród, 3. 9. (PAT). Wczoraj w pierw» 
szym dniu wioślarskich mistrzostw europej» 
skich otwarty został uroczyście międzynarodos 
wy kongres wioślarski, przy udziale delegatów 
13 państw, m. in. i Polski.

Na obradach dokonano losowania poszczę» 
gólnych osad, biorących udział w mistrzo* 
stwach. Pierwsze rozgrywki odbyły się w pią» 
tek.

Polslia nie zgodzi się oigdt
na zwiększenie zbrojeń niemieckich

i;
i?*

(o) Warszawa 3. 9. (tel. wT.) Otrzy 
mana ostatnio w Warszawie oficjalna 
wiadomość o znanem wystąpieniu 
Rzeszy Niemieckiej, w sprawie rów* 
ności zbrojeń nie zaskoczyła polskich 
sfer politycznych, które od dawna 
zdawały sobie snrawe z tego. — że 
Niemcy dążą do użycia groźby wys 
cofania się z Konferencji Rozbroję* 
niowej dla poparcia swych żądań 
wciskowych.

W kołach politycznych polskich 
uważa się za rzecz pewną, że

RZĄD POLSKI ZAJMIE W TEJ 
SPRAWIE STANOWISKO NEGA* 
TYWNE DO ŻĄDAŃ NIEMIEC* 
KICH.

Równocześnie negatywnego usto* 
sunkowania sie do zadań niemieckich 
należy oczekiwać ze strony Francji. 
Francja jest zwiazana z Polska w te* 
go rodzaju sprawach postanowieniem 
art. 1 umowy francuskospolskiej. pod 
pisanej w Paryżu w dniu 19. 3. 1921 r. 
i zgodnie z brzmieniem tego artykułu 
zo bo wiązana jest działać

w porozumieniu z rządem 
polskim we wszystkich 
sprawach polityki zagra* 
nicznej. dotyczące i obu 
państw i mające związek 
zuporządkowaniem sto* 
sunków miedzynarodos 
wych w duchu traktat ów. 
zgodnie z paktem Ligi Narodów.

Paryż, 3. 9. (PAT). Herriot przyjął) 
wczoraj ambasadora Chłapowskiego. '
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Dla państwowego 
i społecznego interesu
Przygnębienie i popłoch, jakie ogar, 

nęly przywódców Stronnictwa Narodo­
wego po ogłoszeniu surowego a zasłużo­
nego wyroku na sprawców krwawych 
zajść gdyńskich z dnia io lipca br,, — 
jest objawem całkowicie zrozumiałym. 
Treść wyroku bowiem, mimo iż dla ni­
kogo w Polsce nie była żadną „niespo­
dzianką”, lecz poprostu logicznym wnio­
skiem z istniejących przepisów sądowo- 
karnych, — stała się dla Stronnictwa 
Narodowego czemś w rodzaju gromu z 
jasnego ,.nieba” ...zbytniej pewności sie­
bie, Zemścił się tu na nich nałóg utożsa­
miania siebie i własnej bankrutującej 
partji z rzekomem „społeczeństwem” czy 
nawet z całym „narodem”, — nałóg u- 
tożsamiania swych przewrotnych partyj­
nych „poglądów” i „metod” z rzekomą 
„opinią publiczną” i rzekomą postawą re­
szty obywateli, — nałóg utożsamiania 
wreszcie własnych zuchwałych „wystą­
pień” z poczuciem swej rzekomej „siły”, 
a przedewszystkiem rzekomej: bezkar­
ności”.

Owa „niebiańska” czy też „niebies­
ka” zbytnia pewność siebie, będąca zre­
sztą tylko sławetnein następstwem „na­
rodowej” metody nieliczenia się w działa­
niu z żadnemi względami etyki lub pra­
wa, sprawiła, że czynniki „narodowe” 
'do ostatniej chwili rzekomo „nie wie­
rzyły” w możliwość wydania przez sąd 
skazującego wyroku w procesie gdyń­
skim. Jeszcze w jego przeddzień prasa 
Str, Narodowego rozpisywała się na te­
mat tego „iż „opinja społeczeństwa wy­
dała już w tej sprawie swój wyrok”, — 
wyrok, oczywiście nietylko rzekomo ,,U- 
niewinniający” ale ba, — nieledwie glo­
ryfikujący „męczeństwo” bojówkarzy, o- 
skarżonych przez prokuratora o pospolite 
przestępstwo kryminalne z cechami an­
typaństwowego działania. A nawet je- 
sżcze i w sam dzień rozpoczęcia rozpra­
wy, dnia 29 sierpnia br., można bvło w 
partyjnej prasie ,,narodowej” czytać 
wzmianki, z góry przesądzające brzmie­
nie wyroku, — oczywiście na rzecz pod­
sądnych.

Zdawać by się mogło, że ta buńczucz­
na, a tak srodze zawiedziona „pewność” 
siebie” u przywódców Stronnictwa Na­
rodowego była wynikiem jakiegoś „nie- 
zorjentowania się”, jakiegoś istotnego ich 
przeświadczenia o słuszności sprawy pod­
sądnych, a więc o ich rzekomej,,, „nie­
winności”. Tak jednak nie było.

Jak to niezbicie ustalił przewód sądo­
wy, — czynniki kierujące bojówką OWP 
w dniu 10 lipca zdawały sobie doskona­
le sprawę z nielegalności jej pojawienia 
się na święcie Sokołem, a tern więcej: z 
bezprawia, jakiem były jej próby wtar­
gnięcia siłą do pochodu Sokołów wbrew 
wyraźnym zarządzeniom miarodajnych 
władz zarówno państwowych jak i So­
kolich, — i wreszcie również 1 z tego 
bezprawia, jakiem było czynne targnięcie 
się bojkówki na interwenjujące władze 
bezpieczeństwa. Co więcej, — czynniki 
„narodowe” od pierwszej chwili po zaj­
ściach aż po sam dzień procesu przez 
cały czas zdawały sobie doskonale spra­
wę zarówno z rzeczywistej winy spraw­
ców zaburzeń, jak i z nieuniknionych na­
stępstw prawno _ karnych, jakie ich wi­
na musi za sobą w praworządnem pań­
stwie pociągnąć. Nie trzeba na to szukać 
innych dowodów, jak choćby tylko te, 
których po dnia 10 lipca dostarczyła sa­
ma prasa „narodowa”.

Już w dniu 12 lipca, a więc niemal 
natychmiast po masakrze gdyńskiej, czy­
tało się w czołowych organach Stron­
nictwa Narodowego: — „Sprawa znaj­
dzie się w sądzie, który niewątpliwie wy­
da wyrok sprawiedliwy”. W dwa dni 
później w tychże samych dziennikach 
„narodowych” figurowało również zape­
wnienie, że „należy ze spokojem odcze­
kać dalszego przebiegu sprawy, która 
znajduje się w rękach sądu.,.”

Ale zato w nowe dwa dni potem, dnia 
16 lipca, czytać tam już można było, źe 
,,aresztowania i więzienie nie złamią har- 
tu ducha i prężności fizycznej młodzieży 
która podjęła zdecydowaną walkę” itd. 
.-X w jeszcze dzień potem, dnia 17 lipca

prasa „narodowa” pisała: — ,,mimo iż 
nasi działacze znaleźli się w więzieniu, 
każdy wierzy, że sprawiedlowść dla nich 
korzystnie sprawę osądzi”.,, W dalsze 
zaś trzy dni później ,,narodowa” prasa 
oświadczyła już całkiem wyraźnie: __
,,podobnie jak w wielu wypadkach (?), 
cała sprawa niebawem okaże się niską 
insynuacją”..,

T tak szło to dalej, — aż po sam dzień 
rozprawy.

Co oznaczają i co mówią te tak zna­
mienne a „pewne siebie” głosy Stron­
nictwa Narodowego?

To poprostu, że czynniki ,,narodo­
we”, wiedząc aż nadto dobrze o winie 
podsądnych bojówkarzy, i zdając sobie 
najzupełniej sprawę z jej kryminalnego 
charakteru, — posunęły swe zuchwal­
stwo aż do liczenia i nadal na ...bezkar­
ność tej winy ze strony zarówno samego 
prawa, jak i sądu państwowego, stające­
go na jego straży.

To już nie ,,pomyłka” ani nic „brak 
zorientowania się”.

To już — całkiem świadome i prze­
myślane działanie,

Kiedy się winy za krwawe wypadki 
nie udało sprytnie zwalić ani na władze 
bezpieczeństwa, ani na Sokoła („dlacze­
go Sokół milczy?” itd.), ani na „zbieg 
okoliczności” czy też na ,,przypadek”, — 
wówczas czynniki ,,narodowe” pomyśla­
ły z zuchwalstwem: — „ech, i tak sąd

Gdynla-tidaiislf z obradach genewskich
W czem Icżg istota „zagadnienia“ forsowanego 

przez Gdańsk
dzieją, że opinja komitetu wydana będzie 
w dniu 10 września br. Zostanie ona na­
stępnie przedłożona Wysokiemu Komisa­
rzowi L. N. w Gdańsku, który kwestję tę 
rozstrzygnie.

W związku z tern „Danziger Neueste 
Nachrichten” stwierdza, że Polska, budu­
jąc port w Gdyni własnym kosztem, żąda, 
aby za rozbudowę portu gdańskiego płacił 
tylko Gdańsk. Od 12 lat Polska ze swo­
jego budżetu nic nie wydała na port gdań­
ski, W broszurce reklamowej Polskich Ko-

W Genewie rozpoczęły się przed kil­
ku dniami obrady końcowe komitetu rze­
czoznawców, zajmującego się zbadaniem 
kwestji Gdynia—Gdańsk. Na żądanie ko­
mitetu obie strony wysłały swe delegacje.

Za podstawę obrad służy uchwała Ra­
dy Lńgi Narodów z dnia 10 maja br., stwier 
dzająca obowiązek Polski do pełnego wy­
korzystania portu gdańskiego, która dotych 
czas, jak twierdzą władze gdańskie, prak­
tycznie nie jest załatwiona.

Prasa gdańska zaznacza, że istnieje na-

Placówka odwetu germańskiego
,,Le Temps” w korespondencji z Kró­

lewca twierdzi, że Prusy Wschodnie, mi­
mo iż są krajem stosunkowo biednym, od­
grywają jednak dużą rolę w Rzeszy pod 
względem politycznym. Dlatego też wszyst 
kae rządy niemieckie nie szczędziły im po­
mocy finansowej, której wyrazem jest t. 
zw. ,.Osthilfe" pochłaniająca „’askady mi- 
ljonów", których ilość nie da się sprawdzić 
z powodu nie ujawniania odnośnych liczb.

Prusy Wschodnie są w oczach Niemców 
wyrazem pierwszego zwycięstwa Drang 
nach Osien“ — placówka dla zaborczych 
zamiarów germanizmu odnośnie do ziem 
polskich. Szlachta pruska, dostarczając 
najwięcej wojskowych i urzędników, zdo­
była sobie duże wpływy w • erlinie i zdoby 
ła z łatwością pożyczki państwowe dla ra­
towania i utrzymania ..fortecy niemieckiej

I

Po zwycięskim locie nad Europą
Dalsze gtosy pras® o Żwiree

Sportowa prasa włoska, podając wiadomość 
o zwycięstwie por. Żwirki w „Challenge“ mię- 
dzynarodowem samolotów turystycznych, uwy­
datniają z pewnego rodzaju odcieniem radości 
zwłaszcza w tytułach, żc po wycofaniu się 
Włochów palma pierwszeństwa przypadła nie 
Niemcom. „II Littoriale“ w korespondencji z 
Berlina opisuje bardzo plastycznie lądowanie 
Żwirki na lądowisku w Tempclhofie, podkre­
ślając „opuszczone nosy na kwintę“ Niemców, 
liczących na zwycięstwo Hirtha lub Morzika, 
posiadających samoloty niesłychanie szybkie.

Prasa belgijska komentuje w dalszym cią­
gu zwycięski lot nad Europą por. Żwirki. „Ten 
sukces — pisze „Nation Beige“, — jest tem- 
bardaiej godny uwagi, ponieważ aparaty, któ­
re się sklasyfikowały za polskim, są wybitne- 

nic naszym „działaczom” nic zrobi!”... 
„Mimo iż znaleźli się w więzieniu”...

Otóż właśnie ten charakterystyczny 
rys Obozu Wielkiej Polski jest jeszcze 
jednym wyraźnym i jawnym dowodem 
tych jego niedopuszczalnych w prawo- 
rządnem państwie metod myślenia i dzia­
łania, które w procesie gdyńskim napięt­
nował prokurator, a które zresztą w po­
stępowaniu OWP spostrzec i potępić mil­
s’ każdy państwowo myślący obywatel.

Spekulacja na to, że można nietylko 
samowolnie łamać prawo, ale nawet — 
kiedy się je złamało — ujść przed jego 
skutkami bezkarnie i „triumfująco”, __
jest czemś, co przekracza nawet granicę 
pospolitego przestępczego działania, a 
wchodzi już na tory działalności wręcz 
antypaństwowej, usiłuje bowiem pod­
ważać i burzyć podstawy prawnego po­
rządku w państwie.

Antypaństwowy, antymoralny i an­
tyspołeczny charakter całego działania 
Obozu Wielkiej Polski, — spotkał się 
jednak w wyroku gdyńskim z zasłużo­
nemu następstwami tych środków praw­
nych, jakiemi państwo musi interes spo- 
'ećznego życia i etyki publicznej ochra­
niać przed zuchwałą samowolą każdego 
elementu wywrotowego, bez względu na 
to, czy elementem tym będzie jednostka 
czy grupa ludzka czy nawet organizacja.

Jest bowiem rzeczą najzupełniej obo­
jętną, pod jakiemi zewnętrznemi „ha-

najwięcej wysuniętej w słowiańskie bagno“’, 
po wojnie z równą łatwośc:ą udało się junk 
rom pruskim zdobywać nowe miljony dla 
„Osthilfe“, ponieważ łatwo im było prze­
konać wszystkie rządy berlińskie, iż bę­
dzie to jeden środek więcej do udowodnie­
nia światu konieczności rewizji granic z 
Polską, gdyż istnienie Pomorza doprowa­
dza Prusy Wschodnie do ruiny. Że lwia 
część sum „Osthilfe" szła na cele strategi­
czne — wskazuje na to chociażby ten fakt, 
że w roku 1931 2.200.000 marek zostało 
zyżyte na budowę linji kolejowej Berglink- 
Gross Sakrau biegnącej wzdłuż g«anicy poi 
sklej, a 21 miljon, na budowę drugiej linji 
pomiędzy Heiligenbeil a Pruską Iławą 
przez Linien. Obydwie te '“nje mają cha­
rakter czysto strategiczny.

mi aparatami wyścigowemi, prze wyż stzającemi 
siłą aparaty turystyczne. Trzeba powinszować 
temu rozwojowi żeglugi lotniczej, który pozwo­
lił aparatowi, odpowiadającemu technicznie i 
praktycznie zaledwie wymaganiom szybkiej tu­
rystyki powietrznej, sklasyfikować się na 
czele wyścigu. Wysiłek młodych polskich in­
żynierów jest bardziej niż zasłużony“.

Angielski tygodnik „Aeroplane“ zamiesz­
cza obszerny artykuł, poświęcony opisowi eu­
ropejskiego lotu okrężnego. Autor artykułu 
podnosi z niezwykłem nananiom zasługi zwy­
cięskiego letnika Żwirki, konstruktorów samo­
lotu oraz sekcji lotniczej studentów politech­
niki. Tygodnik wyraża nadzieję, że w przy, 
sztych zawodach, które za dwa lata zorgani­
zuje Polska, wezmą udział lotnicy angielscy. 

słanii” czy płaszczykami dokonywana 
jest dana wywrotowa robota. Jeżeli pła­
szczykiem jej — jak w tym razie — jest 
nadużyte i sprofonowane hasło „Polski” 
i to w dodatku: ,,Wielkiej”, — to tem 
gorzej dla ludzi, którzy taką robotę pro­
wadzą, już samem nadużyciem obu pojęć 
dotkliwie obrażając obywatelskie i naro­
dowe uczucia reszty społeczeństwa, Ale 
rzeczywisty sens leży w czem innem: — 
w samej istocie wywrotowego działania 
uprawianego przez OWP,

Tej istoty sprawy nie potrafią czyn­
niki ,,narodowe” zasłonić żadnemi krzy­
kami na temat jakiegoś rzekomo „poli­
tycznego” podłoża w procesie gdyńskim.

Wyrok wydany został przez bezstron­
ną i niezależną, a nie ,,polityczną” insty­
tucję sprawiedliwości: — przez sąd pań­
stwowy, — przez ten sam sąd, do orzecz­
nictwa którego prasa ,,narodowa” tyle- 
kroć się po zajściach gdyńskich sama od­
woływała, „nie wierząc” zresztą, by o- 
rzecznictwo to mogło wypaść nie po my­
śli polityczno-partyjnego interesu „naro­
dowego”.

Sąd okazał się jednak właśnie — apo­
litycznym. Nie dał się steroryzować ża­
dnemi ,,krzykami” czy ,,zapowiedziami” 
pp. przywódców partyjnych. Stanął 
twardo na gruncie obrony interesu pań­
stwowego i społeczno etycznego, zagro­
żonego „występami” O. W. P. i jego 
partyjnych bojówek. I właśnie w imię o- 
brony państwowego i społeczno - etycz­
nego interesu Polski, sąd wydał wyrok 
— skazujący.

Stąd właśnie dzisiejszy popłoch i 
przygnębienie wśród pp. przywódców 
partyjnych z pod t. zw. ,,narodowego” 
znaku.

lei Państwowych podkreśla się, że opłaty 
portowe w Gdyni są niższe, aniżeli w Gdań 
sku. Organ niemieckich narodowców zazna 
cza, że broszura jednak przemilcza fakt, 
dla czego port gdański zmuszony jest do 
pobierania wyższy-ch opłat. Cytowany or­
gan zaznacza dalej, że port gdański jest 
pod względem technicznym zupełnie no­
woczesnym portem, rozbudowanym na wła 
sny koszt przy pomocy pożyczek. Poda­
jąc te, zresztą jednostronnie przedstawio­
ne szczegóły materjału opracowanego 
przez komitet rzeczoznawców, prasa gdań 
ska przechodzi zupełnie do porządku dzień 
nego nad politycznemi stosunkami polsko- 
gdańskiemi.

Trzonem zagadnienia nie są bynajmniej 
różnice opłat portowych w Gdańsku i 
Gdyni, ani taryfy spedytorskie, czy urzą­
dzenia portowe. Porozumienie polsko- 
gdariskie uzależnione jest całkowicie i je­
dynie od stanowczego zaniechania hecy n. 
cjonalistycznej na terenie Wolnego Miasta, 
zagrażających życiu i m:eniu Polaków, 
przebywających w Gdańsku, bądź stale, 
bądź dla załatwienia interesów handlo­
wych. Gdańsk wymaga wykorzystania 
przez Polskę portu gdańskiego a nie da,e 
gwarancji bezpieczeństwa i chociażby lo­
jalnego odnoszenia się w stosunku do oby­
wateli polskich.

Wobec obecnie toczących się obrad ko 
misji rzeczoznawców w Genewie, podkre­
ślić musimy z całą stanowczością, że po­
lepszenie wzajemnego stosunku Polski i 
Gdańska zależne jest jedynie od Gdańska, 
od tego czy Gdańsk zrozumie, iż me Ber­
lin i gospodarcze zdezorganizowane Prusy 
Wschodnie, a jedynie Polska może ‘być 
podstawą jego rozwoju i dobrobytu.

fc«aB8®ź«sifców 
pod Ifonamdo fflosHw®

Międzynarodówka komunistyczna zapowiada 
znowu ataki przeciwko rcligji. „Daily Ekspress ‘ 
donosi, że angielska partja komunistyczna otrzy 
mała z Rosji sowieckiej rozkaz zaatakowania 
rcligji, a zwłaszcza katolicyzmu. Ośrodki pro­
pagandy zostały utworzone w 50 miastach. Ko­
muniści przygotowują się do formowania Ligi 
bezbożników. Usiłują także krzewić ateizm w 
szkołach powszechnych i wśród wojska. Wszy 
scy członkowie i zwolennicy partji koraunistyer 
nej w Angli otrzymali rozkaz jednoczenia swo­
ich wysiłków w duchu dyrektyw w Sowietach.
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Przed atakiem na Pomorze
Po niemieckiej nocie „rozbrojeniowej

Nota, którą wręczył niemieck' minister 
spraw zagranicznych Neurath francuskie­
mu ambasadorowi w Berlinie Frencois Pon- 
cet‘owi, domaga się t. zw. „równości zbro­
jeń'1 („Gleichberechtigung") między Niem­
cami a innemi państwami Europy.

Walka na raty
Rozdzieranie szat nad bezczelnością 

tych żądań niemieckich i głośne okrzyki 
zdumienia byłyby przyznaniem sobie pa­
tentu na naiwność a brak orjentacji.

Po pierwsze wiemy doskonale, że Niem­
cy wielokrotnie już przekroczyły granice 
zbrojeniowe, zakreślone ir. Traktatem 
Wersalskim, który same podpisały; — po 
drugie i bez rewelacy dokumentów Strese- 
manna znamy program kolejności ich ata­
ków na tenże Traktat Wersalski. Syste­
matycznie, planowo, z wyrachowaniem, 
trzymając pilnie ciężką rękę na drgającym 
pulsie powojennej Europy, piędź po pię­
dzi, krok po kroku Niemcy zdobywali i 
niszczyli jeden po drugim bastjony Wersa­
lu. Odebrali „pokojowo“ Nadrenję i śmie­
li się w kułak, spoglądając ni wymaszero- 
wujące wojska francuskie; przez parę lat 
walczyli zacięcie o reparacje, a gdy i te 
rozpłynęły się nakoniec „szczęśliwie“ w 
mgławicach Lozanny, przyszła dolej na 
„równość zbrojeń“, poprzedzająca etap o- 
statni rewizję granic najpierw wschodnich, 
a potem zachodnich.

„Równość" zbrojeń dawno już zresztą 
leży powalona na obie łopatki, Niemcy 
rozporządzają dziś armją ogromną, znacz­
nie przewyższającą armję polską. Istnieje 
więc zamiast „równość" — nierówność. W 
tern tylko cały „dowcip", "e formacje ści­
śle wojskowe noszą przeróżne nazwy roz­
maitych „szturmówek" „Stahlhelmów", 
„oddziałów pracy bezrobotnych“, „Grenz- 
schutzów", „Schutzpolizeireserve“ itd itd,

Tyle już razy pisaliśmy o tych spra­
wach obszernie, że nużącem byłoby po­
wtarzanie rzeczy ogólnie znanych, — tak 
jak każde dziecko wie przecież o doskona­
le funkcjonujących stacjach niemieckich fa­
brykach broni, o komedji samolotów „tury­
stycznych“, „myśliwskich“ itd.

„Równość" zbrojeń zatem której w 
swej nocie domagają się Niemcy, to tylko 
żądanie oficjalnego uznania istniejącej już 
obecnie nierówności — i tylko na tej plat­
formie rozważać można zagadnienie ostat­
niej noty niemieckiej.

Co odpowie Francja?
Publicysta francuski Jules Sauerwein, 

którego glos w tej sprawie przed paru dnia 
m? podawaliśmy w naszem piśmie, mówi m. 
in. co następuje:

„Ostatnio wśród kierowników polityki 
francuskiej zaznaczyły się dwie tendencje 
odnośnie do układów, które Niemcy rozpo­
częły na temat rewizji klauzul rozbrojenio­
wych. Tendencja pierwsza polega na tern, 
by skierować układy te na teren Konfe­
rencji Rozbrojeniowej, odpowiadając Rze­
szy niemieckiej, że nietylko Francja jest w 
tern zainteresowana, nietylko inne wielkie 
mocarstwa podpis,an pod Traktatem Wer­
salskim, ale także i wszystkie inne pań­
stwa, a szczególnie Stany Zjednoczone, 
wobec tego Genewa jest nadal miejscem 
najbardziej wskazanem dla tej dyskusji.

Wszystko to jest możliwe, — odpowia­
dają zwolennicy innej metody, — ale wąt- 
pliwem jest, czy to jest rozsądne z punktu 
widzenia politycznego. Nie powinno się 
traktować wielkiego państwa podnieconego 
przez propagandę i niszczonego przez kry­
zys ekonomiczny, jak przestępcę (?), który 
skazany przez Trybunał powraca do siebie 
klnąc sędziów. Należy się liczyć z faktem 
politycznym, który przewyższa wszelkie 
spory prawne. Jeżeli się będzie traktowa­
ło żądania Niemiec jak prośby, które odsy­
ła się w ministerstwach od biura do biura, 
nietrudno będzie je uchylić. Lecz niezado­
wolenie, które będzie tego wynikiem, da 
poważne oparcie żywiołom skrajnym i jest 
rzeczą prawdopodobną, że w kilka tygodni 
później Niemcy powezmą decyzję jedno­
stronną, wobec której ich dawni przeciwni­
cy albo będą musieli się z nią pogodzić, co 
równa się kapitulacji moralnej, albo też 
działać zapomocą jakichś sankcyj.

Otóż, jeżeli uzyska się nawet pewnego 
rodzaju jednomyślność wobec postępowa­
nia Niemiec w Genewie, to jednomyślność 

ta nigdy nie nastąpi, jeżeli chodzić będzie 
o czynne wystąpienie wobec czynnego na­
ruszenia traktatów przez Niemcy.

Zwolennicy tej drugiej metody, wśród 
których * jest sporo ministrów i wybitnych 
parlamentarzystów, uważają, źe należy od­
powiedzieć Niemcom na gruncie układów 
dyplomatycznych nietylko co do formy, 
ale i co do treści ich żądań i że z wymiany 
poglądów na ten temat powinien wyniknąć 
nowy porządek rzeczy, może mniej surowy, 
ale dający możność dokładnej kontroli".

Wynurzenia te są znamienne i nie są 
dla nikogo niespodzianką. Niemcy rzucali 
olbrzymie sumy zaoszczędzone na repara­
cjach, na rynek propagandy i obecnie zbie­
rają jej owoce. „Sędziowie" Wersalscy z

Polshi bohater przestworzy z synhicm

Polak burmistrzem
w stolicy góralszczyzny na Śląsku Cieszyńskim

Jabłonkowskie, ważny teren pograni­
czny, łączący Śląsk Cieszyński ze Słowa- 
czyzną, jest najbardziej polskim okręgiem 
Czechosłowacji. We wszystlcch gminach 
tego powiatu Polacy posiadają faktyczną 
większość. Pomimo to w najważniejszej 
miejscowości, w mieście Jabłonkowie rzą­
dził dotychczas czeski burmistrz, wybrany 
głosami czerfcemi, niemieckiemi, śląza- 
kowskiemi i komunistycznemu. Tegoroczne 
wybory komunalne przyniosły jednak lud­
ności polskiej poważny sukces, gdyż zdo­
była ona absolutną większość mandatów. 
Z ogólnej liczby 30 mandatów przypadło

Na powitanie drużyny 
olimpijskie!

Nasi zwycięzcy przybędą w dn. S bm. do Gdym
Zwycięska drużyna polskich olimpijczyków 

przybędzie do Gdyni w dniu 8 bm. Organi» 
zatorzy przyjęcia naszych olimpijczyków — 
pragnąc, by drużyna przejeżdżała z Gdyni do 
Warszawy podczas dnia, aby dać możność 
społeczeństwu wyrażenia jego uczuć dla zwy» 
cięzców projektuje przyjazd ekspedycji do 
Warszawy w dniu 9 bm. wieczoTem.

Na powitanie drużyny olimpijskiej w Gdys 
ni wyjeżdżają dyrektor państwowego urzędu 
WF i PW, płk. dypl. W. Kiliński, prezydjum 
polskiego komitetu olimpijskiego — ppłk. dypl. 
Glabisz i inż. Znajdowski, prezesi związków: 
lekkoatletycznego — kpt. Misiński, Tow. Wioś 
Jarskich — dyr. Gędziorowski i Szermierczego 
— ppłk. Bałaban oraz szereg innych osób ze 
świata sportowego.

W Warszawie powitają drużynę olimpijską 

66

kurtuazji dla „przestępcy, który kinie sę­
dziów" (a kląć potrafi pierwszorzędnie!), 
zastanawiają się, czy tenże „przestępca" 
nie poweźmie „decyzji jednostronnej" i 
czy wobec tego nie lepiej byłoby zgóry z 
decyzją tą się — pogodzić.,.. Zależnie od te 
go, jacy „sędziowie" przeważają w owym 
trybunale międzynarodowym, — „prze­
stępca" otrzyma wyrok.

Głosy prasy francuskiej po nocie zbro­
jeniowej" są podniecone i zapowiadają e- 
nergicznie, że „do Francji nie można tak 
przemawiać". Pan kancler von Papen nie­
wiele sobie z tego robi zapewne, bo nie­
wątpliwie czytywał w czasie rozpraw nad 
reparacjami wysoce oburzone i zdecydowa­
ne, brzękające szabelką artykuły pism fran

13 na polskie listy Związku śląskich kato­
lików, Stronnictwa ludowego i polskiej so­
cjalistycznej partji robotniczej, trzy man­
daty zdobyli polscy komuniści, 2 — śląska 
partja ludowa, 3 Niemcy. Na wszystkie 
stronnictwa czeskie przypedło 9 manda­
tów.

W dn:u 29 sierpnia odbyły się wybory 
burmistrz? miasta Jabłonkowa, które za­
kończyły się pełnym sukcesem polskim. 
Burmistrzem został wybrany 17 głosami 
dyrektor polskiej szkoły wydziałowej w 
Jabłonkowie p. Paszek. Głosowali na n‘e- 
go solidarnie nietylko wszyscy Polacy, lecz 

w salach recepcyjnych Dworca Głównego 
przedstawiciele władz państwowych i sporto’ 
wych, poczem autokarami w towarzystwie or» 
kiestry i korowody aut, motocykli i rowerów 
drużyna przejedzie ulicami do lokalu Warszaw 
skiego Towarzystwa Wioślarskiego, gdzie od’ 
będzie się wręczenie uczestnikom ckgspcdycjf 
pamiątkowych żetonów od Państwowego Urzę 
du W. F. i P. W. oraz Związku Polskich Związ 
ków Sportowych, Polskiego Komitetu Olimpij, 
skiego i skromne przyjęcie herbatką. Następ» 
nego dnia odbędzie się bankiet na cześć naszej 
zwycięskiej drużyny olimpijskiej, w którym 
weźmie udział szereg wybitnych osobistości 
z pośród władz państwowych i samorządo» 
wych, świata sportowego i artystycznego, pra» 
sy i społeczeństwa.

cuskich, a niemniej — postawił na swojem 
i odniósł zwycięstwo na całej linji. Nie o 
to bowiem chodzi, co kto mówi, lecz: co 
czyni..

Oczg pafrzą na Hcrriota
W tej chwili oczy całego świata skiero­

wane są na Herriota, który na notę musi 
odpowiedzieć oficjalnie.

Premjer francuski, któremu zresztą 
„nasz kochany Blum" obiecuje skądinąd a- 
padek gabinetu, zapytany przez przedsta­
wiciela dziennika „Excelsior" o zdanie o 
nocie niemieckiej, odpowiedział, że nota ta 
wywoła obustronne posunięcia dyplomaty­
czne. Rząd francuski rozpatrzy ją z całą 
uwagą. „Niemniej — zakończył Herriot — 
nie będziemy sobie psuli z tego powodu o- 
statnich dni wakacyj"...

„Figaro" w związku z notą i „wakacja­
mi" pisze: „Łatwo zgadnąć, źe aczkolwiek 
Herriot spaceruje w Guernesey z sir Her­
bertem Samuelem, to nie poto, aby dekla­
mować w domu Wiktora Hugo „Powrót Ce­
sarza" i obiecywać Rzeszy nową armję 
gorejącą nadzieją. Wszyscy są przekona­
ni, źe premjer uczyni w tym momencie to, 
co uczynić powinien.

Osi zbrojeń do Pomorza
Dziś jednak, jak zresztą i wczoraj, a 

zwłaszcza jutro — my w Polsce, szczegól­
nie zaś na Pomorzu, wiemy, o głośno o tern 
całemu światu mówimy, że wedle kolejno­
ści planu strategicznej ofenzywy niemiec­
kiej, po załatwieniu „drobnostki", której na 
imię „formalnośi zbrojeniowe", zacznie się 
akt następny: ATAK NA POMORZE.

Jeśli zainteresowane mocarstwa wciąż 
Niemcom ustępują w obawie przed kon­
fliktem zbrojnym, niechże pamiętają, że 
gdy się podniesie kurtyna na ciąg dalszy 
tragikomedji wersalskiej — to na scenie 
międzynarodowej ujrzą krwawe pobojowi­
sko zwane po polsku nowym Grunwaldem.

I niech się nikt nie łudzi, źe to „lokal­
na" polsko-niemiecka partyzantka, której 
bezpiecznie można się będzie przyglądać 
z międzynarodowej widowni.

Reżyserowie berl ńscy przygotowali na 
później ciąg jeszcze dalszy, zwany: Alza­
cją. Nie tak dawno w Pirmasens wysłucha­
liśmy już próby przyszłej recenzji z tego 
aktu. Nie z samej tylko przyjaźń' dla Pol­
ski, lecz w obronie własnej skóry — Fran­
cuzi winn; dać Niemcom odpow edź taką, 
jakiej cały świat kulturalny ma prawo od 
nich oczekiwać.

również Niemcy i Ślązakowcy. Komuniści 
wstrzymali się od głosow _iia. Kontrkan­
dydat czeski, dotychczasowy burmistrz o- 
trzymał tylko 9 głosów. Zastępcą burmi­
strza obrany został Ślązakowiec Kuchę,da, 
drugim zastępcą dotychczasovry burmistrz 
Smyczek.

Do ściślejszej Rady miejskiej weszło 4 
Polaków, 2 Niemców i ślązaków oraz 3 
Czechów. I tam zapewniony jest decydu­
jący wpływ polski.

W ten sposób w prastarem polskiem 
miasteczku Jabłonkowie, stci'cy śląskiej 
góralszczyzny rządy przeszły z powrotem 
w ręce polskie. Rezultat wyborów jest 
jednem z największych zwycięs-tw pol­
skich, odniesionych w wyborach ostatnich, 
Sukces ten jest tern cenniejszy, że zakoń­
czył on 4-letnią walkę, jaka leczyła się po­
między ludnością polską i czeską.

Wiadomość o wyborze bu mistrza pol­
skiego przyjęła cała ludność na Śląsku cze 
skim z najżywszem zadowoleniem.

Echa pobytu min. BecKa 
w Rumunii

Prasa rumuńska poświęca serdeczne artyku­
ły bawiącemu w Rumunji podsekretarzowi stanu 
MSZ p. Beckowi, podkreślając wybitną rolę, 
którą odegrał w życiu polityczncm Polski, zwła 
szcza na odcinku zagranicznym. Dzienniki ko­
mentują żywo rozmowy między p. Beckiem i 
mężami stanu Rumunji, przywiązując do nich 
duże znaczenie polityczne i wyrażając przeko­
nanie, że przyczynią się one do pogłębienia 
współpracy polsko-rumuńskiej na terenie mie 
dzynarodowym i do dalszego zacieśnienia tak 
cennego aoiuszu między obu państwami
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Kolonie militarne i male fortece 
Japońska kolonizacja w Mandżurii

Na najnowsze ulany rządu japońskiego 
rzuca mocne świano ujawniony ostatnio, 
rewelacyjny memorjał majora japońskiego 
sztabu generalnego Tadashi Hanaya, Plan 
ten, przedłożony ministrowi wojny oraz 
ministrom resortów gospodarczych, moty­
wuje konieczność przeprowadzenia szere­
gu posunięć, mających na celu zabezpie­
czenie stanowiska Japonji w Mandżurii. 
Ma to być niejako „pokojowe zdobycie“ i 
opanowanie pod względem gospodarczym, 
politycznym i militarnym nowoutworzonego 
państwa mandżurskiego.

Śmiałość koncepcji majora Hanaya przy 
pominą zupełnie plany kolonizacyjne z okre 
su państwa rzymskiego. Tak, jak engi przed 
wiekami, powstały w podbitych przez Im- 
perjum Rzymskie krajach kolonje militar­
ne, utworzone przez nadawanie legionistom 
rzymskim działek ziemi, tak teraz według 
planu majora Hanaya powstać mają wzdłuż 
Enij kolejowych osiedla rezerwistów japoń­
skich, mające charakter małych kolekty­
wów. Ale zadaniem ich będzie nietylko 
uprawa roli i działalność gospodarcza — 
mają to być jednocześnie małe twierdze, 
których obrona spoczywać będzie w ręku 
zbrojonych zawsze kolonistów. Każda ta­
ka wioska otrzyma znaczną ilość karabi­
nów i amunicji oraz karał iny maszynowe. 
Rząd japoński ulokuje w tych osiedlach 
lekarzy, nauczycieli oraz licznych przed­
stawicieli zawodów wyzwolonych.

Sensacyjny memorjał przedłożony rzą­
dowi tokijskiemu przewiduje również za­
gadnienia organizacyjne Mandżu~ji i stara 
się je rozw ązać w ogólnych zarysach. Rząd 
składający się z kraiowców Mandżurji ma 
pozostać u władzy i de jurę sprawować 
swe czynności. Jednoczc;ni~ jednak ma 
być utworzony specjalny urząd kontroli, 
który obejmować będzie wszystkie sprawy 
personalne urzędników administracyjnych 
Mandżurji, Urząd ten kontrolować będzie

Kosztowne źrebic
W Deauville, tradycyjny coroczny targ na 

jcdnolatki, popularny targ na yearlings rozpo* 
czai się katastrofalnie. Przy mocy amatorów 
sportu końskiego niema prawie kupców.

To też tern większem wydarzeniem była 
sprzedaż jednego źrebaka za sumę, która jes". 
cze trzy lata temu wywołałaby tylko przelotne 
zainteresowanie się: francuski hodowca Com 
lon, jego właściciel, uzyskał od Amerykanina 
Franka Cartera 225.000 franków. Kilka innych 
, . jednałatków ‘ sprzedano za sumy od 50 gj 
125.000. Były to wszystko konie najlepszej 
krwi.

ARTYKUŁ NA EKSPORT
Nauczyciel w szkole zadaj e pytanie:

Krauze, powiedz mi, jaki jest główny przed 
miot eksportowy w Niemczech?

Depresje i pretensje panie profesorze. 

całą gospodarkę i administrację kraju, a na 
czele jego stanąć mają ludzie zbliżeni do 
rządu japońskiego.

Inicjatywa majora Hanaya zasługuje z 
tego jeszcze względu na podkreślenie, że 
reprezentuje on tę grupę wojskowych, któ­
rzy pragnęliby stworzyć syntezę miHtary- 
zmu japońskiego i ...socjalizmu. Na miano 
socjalizmu zasługują bowiem w projekcie 
majora Hanaya organizacje drobnych ro-

Telefonu u nas i na świecie
Procentowa siatsjsśsjEsa telefonów

Sieć telefoniczna w Polsce wzrasta nieu4 
stannie. Podczas gdy w roku 1926 mieliśmy 
ogółem w całym państwie 384 tys. km. prze* 
wodów telefonicznych, w r. 1930 liczba ta 
wzrosła do 570 tys. km. Ilość central wzrosła 
w tym samym czasie z 2.006 do 3.045, roz* 
mównic publicznych — z 3.310 do 4.187. Abo^ 
nentów było w całej Polsce w 1926 roku 102 
tysiące, w 1930 r. 146 tys.; rozmów przepro* 
wadzono 578 miljonów (1926) i 763 miljony 
(1930).

Aparatów telefonicznych jest w Polsce o4 
kolo 200.000 (w r. 1930 było 199 tys.). Jest to 
zaledwie jedna setna część ilości telefonów 
Stanów Zjedn. A. P., które posiadają zgórą 
20 miljonów aparatów, czyli jeden aparat na

Narzucicie z praktucznumi pomadami 
Plgsie ogonu, króliki i krowy

Jeden z feljetonistów zagranicznych ironicz­
nie przypomina, że w dawniejszych czasach w 
Rosji byli też ,,marzyciele z praktycznemi po­
glądami“ Tak np. już w czasach carycy Kata­
rzyny pewien obywatel opracował projekt „jak 
wyzyskać mysie ogony na okrętach zamiast po­
wrozów". Uwagi godny ten projekt rozpoczyna 
się słowy „Czy zdarzyło się wam, że trzymali­
ście w ręce mysi ogonek?“ W projekcie tym 
dalej powiedziane, że jeśli ogony te powiąże się 
konopiem, to taki powróz stanie się dziesięcio­
krotnie silny w stosunku do jego grubości“. 

Plśesaąc, lakicii w roSiu mato?
Już dnia 8 wrześria rb. rozpoczyna sie bagite ciągnienie 5-fei klasy 25-tej Loierji, które potrwa do 12 paźdz. ib.

5-ta klasa to miesiąc bogactwa, miesiąc dobrobytu, miesiąc szczęścia, w którym 
każdy posiadacz losy wygrać może kolosalne sumy. Ogólna suma wygranych tej jednej 
tylko klasyewynosi 21 341.000 złotych. Główna wygrana w szczęśliwym wypadku wynosi 
zł. 1.000.000— Wygrać jest bardzo łatwo, bowiem co drugi numer wygrać musi. Cena 
U4 losu tylko 50 złotych Posłuchajmy więc gdy szczęście woła, chcąc naszego dobra. 
Naoścież otwórzmy drzwi szczęściu, które samo do nas się garnie! Loterja Państwowa 
jest hojną, dobrą Królową Fortuny, która obdarzy swojemi skarbami każdego, kto tylko 
nabędzie los klasy V-tej w najszczęśliwszej kolekturze.

„Hmicch I Bydgoszcz. Pomorska 1.
Pamiętajmy, że los zakupiony w kolekturze , Uśmiech Fortuny" jest przyjacie­

lem domu, jest otuchą, jest tą wielką nadzieją lepszego jutra, która prawie nigdy nie za­
wodzi. Wszelkie wygrane wypłaca się natychmiast. Zamiejscowym wysyła się losy po 
uprzedniem wpłaceniu należności na konto czekowe P. K. O. 212694. 9200

botników rolnych w przeciwstawieniu do 
metod kolonizacyjnych wielko-kap:tali- 
stycznych.

Oczywiście, projekty te wywołały w 
Chinach silne zaniepokojenie. Koła mia­
rodajnych polityków oraz działaczy ze sfer 
gospodarczych wskazują na konieczność 
przeciwstawienia się jaknajenergiczniejsze- 
go kolonizacyjnym zamierzeniom Japończy­
ków w Mandżurji.

każdych sześciu mieszkańców. Niemcy mają 
3.182 tys. aparatów, Anglja 1.887 tys., Kanada 
1.400 tys., Francja 1.056 tys., Japonja 865 tys., 
Szwecja 509 tys., Danja 342 tys., Szwajcarja 
269 tys. i t. d.

Ciekawie przedstawia się procentowa sta« 
tystyka telefonów poszczególnych państw. Na 
pierwszem miejscu stoją Stany Zjedn. Am. 
Póln., mają one 16.4 aparatów na każdą setkę 
mieszkańców. Zaraz za niemi kroczy Kanada 
14.2, następnie Danja (pierwsze miejsce w Eu* 
ropie), która ma 9.6 aparatów na każde 100 
głów, Szwecja 8.3, Australia 7.9, Norwegja 
6.7, Szwajcarja 6.7, Niemcy 5, Anglja 4.1, Hoa 
land ja 3.6, Francja 2.5, Japonja 1.4, Czecho* 
słowacja 1.1, Włochy 0.9, Polska 0,6.

Taką fantazją odznaczają się i różni projek 
todawcy, którzy nadsyłają swe projekty do ko­
misji planowej drugiej piatiletki. Tak np. czar- 
noziemny rejon nadesłał plan budowy olbrzy­
miej fabryki urządzeń kopalnianych. Dlaczego 
właśnie taka fabryka ma stanąć w Woroneżu, 
projektodawcy nie mówią. Projektodawcy z tego 
rejonu naśladowali rejon nowosybirski i tylko 
zmniejszyli rozmiary planu tamtejszego, aby 
przecież wykazać się jakąś inicjatywą. Ostatecz­
nie plagjat swój wycofali.

W innym okręgu opracowano plan hodowli

Drapacz nieba

W niezwykle szybkiem tempie postępuje w cen­
tralnym punkcie Warszawy budowa 16 piętrowe 
go gmachu jednego z towarzystw ubezpieczenio­
wych. Budowę rozpoczęto ubiegłej zimy. Foto­
graf ja nasza przedstawia ten pierwszy w stolicy 
drapacz nieba. W Ameryce wydawałby się on 

może nieco niski.

królików. Plan ten przewiduje, że samych tylko 
„plemiennych" tj. na rozmnożenie przeznaczo­
nych królików ma się hodować 300 miljonów 
(słowami trzysta miljonów) To oznaczałoby, że 
stado królicze liczyłoby przeszło jeden miljard 
sztuk. Gdyby plan ten został zrealizowany, to 
króliki byłyby prawdziwą klęską dla Rosji so­
wieckiej. Autor przypomina, że przed 80 laty 
sprowadzono do Argentyny parę królików które 
tak się rozmnożyły, że obecnie sprowadza się 
tam lisy aby tępiły króliki, które niszczą urodzą 
je. Mówi się o tem, że i lisy się tak rozmnożyły 
że same obecnie są klęską dla kraju.

Szczęściem projektodawcy sami zrozumieli 
niedorzeczność takiego planu i obniżyli liczbę 
królików z 300 miljonów na 25 miljonów.

Trust cukrowy (dlaczego właśnie cukrowy, 
a nie inny? projektuje akcję zmierzającą do te­
go, aby w roku 1933 przeciętna waga krowy wy 
nosiła 480 kg. Że zaś w głównych rejonach, w 
których hoduje się krowy przeciętna ich waga 
wynosi 280 kg. zatem według planu wspomnia­
nego trustu ich waga w ciągu jednego roku mia 
łaby się podwoić.

Takie curiosa mogą się w planie pojawić, 
kiedy z inicjatywą wychodzą ludzie nie dosyć 
trzeźwi.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny PlaneKin
38) Przekład auloruzowany z francuskiego

Przedruk wzbroniony
— Inni niech sobie sami dają ra? 

dę!... Nie odczuwałem nigdy dla Le­
ona. nadmiernego uczucia, ale gdyby 
to miało być morderstwo, należałoby 
to wyświetlić... Zawsze, jak panu mó 
wiłem, byłem zwolennikiem praw? 
dy...

— Ale — zapytał Malaise. — W 
jaki sposób doszedł pan do tych wąt 
pliwości co do jego śmierci? Przypu? 
szczam, że z nikim pan o tem nic 
rozmawiał?

— Żeby mnie rozszarpali? Dzię* 
kuje bardzo!

Czy to okoliczności śmierci bra* 
ta pana wydały sic panu podejrzane? 
Mówiono mi, że nie było pana w do? 
mu, gdy...

— Tak, gdy wróciłem, nie żył 
już. Przeciwnie, okoliczności, o któ? 
rych pan mówi, przekonywały mnie 
o niesłuszności moich podejrzeń. Jak 
przypuścić działanie zbrodniczej reki 
wtedy, kiedy nikt nie był przy Le­
onie w chwili jego śmierci?

— Nic myślał nan nigdy, że to 
trucizna?

— Nie tego nic myślalem — od* 
powiedział Armand po chwili.

I teraz jeszcze pr^’znaje że nie 
rozumiem, jaką mogłaby odegrać ro?
lę...

— Dlaczego?
— Zdaje mi się. że powolna tru? 

cizna działałaby inaczej, zapewne już 
wcześniej wywołałaby jakieś zabu* 
rżenia w jego zdrowiu? Myślę też. że 
powolna trucizna nie była powodem 
jego nagłego zgonu... A środek pio? 
runujący? To mi się również wyda? 
je niemożliwe... Jak się panu zdaje. 
co mógłby Leon zażyć, lub co mogli 
mu podsunąć? 1

— Mówiłem sobie to wszystko — 
rzekł zamyślony Malaise. — Jednak 
zachowałem przeświadczenie... Na 
czcm oparł pan swoje podejrzenia?.

— Mói Boże — rzekł młody czło 
wiek. — To niełatwo wytłumaczyć... 
Obawiam się zresztą rzucić podej? 
rżenie na kogoś z moich bliskich...

— Czyż nie należy Jednak wy? 
świetlic wszystkiego?

— Tak, ma nan rację... Muszę 
więc panu powiedzieć, że chociaż prę 
dko zrezygnowałem z dowiedzenia 
się, w jaki sposób mógł być zamor? 
dowanv Leon, myślalem długo nad 
tem, dlaczego?

— I do jakiego doszedł pan wnio? 
sku?

— Śmierć mego brata czyni nas 
wszystkich bogatszymi. Przcdwszyst? 
kiem mnie i Irenę...

— Ale...
— Ponieważ ja pierwszy korzy? 

stam z tego mogę śmiało mówić da? 
lej... Wzbogaca również, choć w 
mniejszym stopniu moje cioteczne ro 
dzeństwo. Laurę i Emila Charon...

— Mojem zdaniem nie wchodzą 
oni w grę, jako sukcesorowie.

— Nie zna pan mego ojca, panie 
inspektorze. Napewno nie zapomni 
w testamencie o swych krewnych... 
Wspominał o tem niejednokrotnie. 
Laura i Emil doskonale wiedzieli, że 
coś dostana... Mor,~ nanu zaręczyć, 
że z majątku moich rodziców miało 
korzystać sześć osób, obecnie zaś 
pięć...

— To znaczy?
— Moja siostra i ja, Laura i Emil 

Charon, wreszcie stara Irma.
— A więc zgadzam się, że pan i 

nana siostra mogli mieć pewien intc? 

res, chociaż również nie bezpośre? 
dni w śmierci brata, dzieląc się z 
czasem jego częścią. Przewiduję jed? 
nak, że dla trzech innych osób pozo? 
staje to bez znaczenia, ponieważ cho? 
dzi tu o legaty... Co pan o tem mv? 
śli?

— Może pan ma słuszność — po? 
wiedział młody człowiek. — Nie po? 
myślalem o tem. Przypuszczałem. — 
że spadek wzrośnie proporcjonalnie 
dla wszystkich...

Przerwał milczenie właśnie w chwi 
li, kiedy zaczynało być krępujące.

— Ale jest jeszcze inna rzecz, 
inna nieokreślona rzecz...

Okazał pewne wahanie, zanim do? 
kończył.

— Jest nia atmosfera naszego do 
mu i nasza młodość...

— O! — rzekł Malaise.
Pierwszy motyw, podsunięty przez 

Armanda Lecopte‘a nie trafił mu do 
przekonania. Miał pewność, że inne 
byty przyczyny. Dziwny początek 
tej calci historii wymagał również 
niezwykłego końca. Jakaś szalona na 
mietność. jakaś ponura tajemnica. C 
statnie słowa młodzieńca napełniły 
inspektora otuchą, że zbliża się dc 
źródła dramatu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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U źródeł silu wewnętrznej Narodu
kilka cyfr z ostatniego spisu ludności

Jeden z twórców pańswowego progra­
mu odrodzonej Rzeczypospolitej, Stanisław 
Bukowiecki, w pięknej pracy wydanej 
przed 10 laty („Polityka Polski Niepodle­
głej") sformułował postulat „jednolitości 
narodu Rzeczypospolitej pod względem 
politycznym" bez względu na to, czy cho­
dzi o obywateli mówiących po polsku czy 
też o tych, których językiem ojczystym 
jest język niemiecki, białoruski, ukraiński, 
żydowski, litewski, względnie rosyjski.

Rzeczywista zaś rzeczywistość — nie 
wnikamy tu w przyczyny tego stanu rze­
czy — jest taka, że w państwie naszem, — 
po 12 latach niepodległości — obok oby­
wateli Polaków są nie-Polacy nietylko w 
znaczeniu etniczno-językówem, ale rów­
nież ideowo-politycznem. Stosunek tych 
nie-Polaków do Polski jest bardzo rozmai­
ty: trzeba to stwierdzić wyraźnie: rzadko 
istotnie pozytywny, przeważnie obojętny, 
bierny, często niechętny, niejednokrotnie 
wrogi.

Polska polityka narodowościowa winna 
mieć właśnie za zadanie zmienić ten stan 
rzeczy, winna dążyć do tego, aby proces 
wewnętrznego zespolenia się Polski stale 
się rozwijał.

Wydaje nam się sprawą pierwszorzę­
dnej wagi dokładna wiadomość tego, jaką 
siłę liczebną reprezentujemy w państwie 
polskiem. To też wyniki spisu ludności z 
dnia 9 grudnia 1931 r., który tak świetnie 
został przeprowadzony przez Główny 
Urząd Statystyczny przy chwalebnej i 
ofiarnej współpracy społeczeństwa, powin­
ny być podane jaknajszczegółowszej anali­
zie.
Bęzuk o|czu»<v — kruteriun* 

narodowośfiowem
Spis ten, jeśli chodzi o dane narodo­

wościowo, został — jak wiadomo — opar­
ty na innych założeniach, niż spis 1921 ro­
ku, mianowicie za podstawę obliczeń przy­
jął nie pytanie o przynależności narodo­
wej, lecz pytanie o języku ojczystym, ale 
konstrukcja tego pytania została w ten 
sposób ustalona, że odpowiedź na nie jest 
prawie jednoznaczna z kryterjum narodo- 
wościowem. Dla oceny struktury narodo­
wościowej Rzeczypospolitej, według wy­
ników spisu zeszłorocznego, dane „języko­
we" tego spisu są najzupełniej wystarcza­
jące i miarodajne.

Spis ten wykazał ogółem ludności z ję­
zykiem ojczystym polskim, innemi słowy 
— Polaków 22.208.076, Jeżeli do tej licz­
by dodamy około 8 miljonów Polaków, nue 
szkających poza obszarem Rzeczypospoli­
tej, to się okaźe, że nasz naród liczy obec­
nie około 30.000.000.

Oprócz ludności polskiej na terytorjum 
naszego państwa zamieszkiwało w dniu 
9 grudnia r. ub. 9.924.860 ludności z języ­
kiem ojczystym innym, niż polski.

Naród polski w Rzeczypospolitej wyno­
si 69,1 proc., mniejszości narodowe zaś — 
30,9 proc.

Ogniska polskości na zte- 
miath zachodnich

Jeżeli się przyjrzymy rozm’eśzczeniu 
ludności polskiej na obszarze Polski, to 
przekonamy się, że najbardziej polskiemi 
ziemiami są województwa zachodnie, mia­
nowicie śląskie (92,3 proc.), krakowskie 
(91,4 proc.), poznańskie (90,5 proc.) i po­
morskie (89,9 proc); największy zaś odse­
tek ludności obcojęzycznej posiadają wo­
jewództwa południowo-wschodnie, miano­
wicie: poleskie (85,5 proc.), wołyńskie 
(83,5 proc.), stanisławowskie (77,5 proc.), 
czyli województwa, zamieszkałe przez U- 
kraińców (Rusinów).

Bliższa analiza cyfr, odnoszących s'ę 
do poszczególnych województw, wykazuje, 
że prawdziwie ani jedno województwo nie 
jest czysto polskie, że jednak 8 na 17 po­
siada więcej niż % (75 proc.) Polaków, 5 
dalszych (w tern m. st. Warszawa) posiada 
bezwzględną przewagę Polaków (powyżej 
50 proc.), jedno (tarnopolskie) posiada 
względną większość polską, a tylko 3 wo­
jewództwa większości polskiej nie mają.

Jeżeli te dane przerobimy według po­
wiatów, to otrzymamy na 280 powiatów 
RzeczypospHtej:

I grupę 34 czyli 12% — powyżej 95% Po­
laków

II grupę 148 czyli 12% — od 75% do 95%
Polaków;

III grupę 28 czyli 10% — od 50% do 75%
Polakówi

IV. grupę 39 czyli 14% — od 25% do 50% 
Polaków;

V grupę 31 czyli 11% 
laków;

czyli 220 powiatów, t. j. 
kich powiatów posiada 
a tylko 60 powiatów, stanowiących około 
20 ogólnej liczby powiatów, większości 
tej nie posiada.

— poniżej 25% Po-

około 80 wszyst- 
większość polska,

Tcżsfzna żtjwśołu Rsolsłóe&o
Te 220 powiatów z większością polską, 

to przedewszystkiem zachód Polski: Wiel­
kopolska, Pomorze i Śląsk, b. Kongresów­
ka, b. Galicja Zachodnia, półwysep wileń­
ski, Białostocczyzna i Podlasie, zachodnie 
powiaty województwa lwowskiego i szero­
ki pas powiatów, ciągnący się wpoprzek 
całej ziemi Czerwieńskiej.

Porównując odsetki Polaków według 
spisu z 9. 12. 1931 r. z odsetkami Polaków 
podczas spisu 1921 roku przekonywamy 
się, że największy wzrost polskości nastą­
pi! na ziemiach zachodnich Rzeczypospoli­
tej, mianowicie w woj, poznańskiem z 
83,2 proc, do 90,5 proc., czyli o 7,3 proc., 
w woj. pomorskiem — z 81 proc, do 89,9

proc, czyli o 8,9 proc., w woj. Śląskiem — 
z 80 proc, do 92,3 proc, czyli o 12,3 proc.

Na wschodzie Rzeczypospolitej wszyst­
kie powiaty, posiadające mniejszość litew­
ską, wykazały wzrost odsetka Polaków, 
natomiast jedynie Polesie daje wyraźny 
spadek Polaków, mianow'cie z 25,3 proc, 
do 14,5 proc, czyli o 10,8 proc., co się jed­
nak tłumaczy metyle skurczeniem się pol­
skości, ale błędami spisu 1921 r., wywoła- 
nemi brakiem zrozumienia pojęcia przyna­
leżności n i~odowej, którą 1udność miejsco­
wa myliła z przynależnością państwową. 
Na obszarze 3 województw południowo- 
wschodnich ludność polsks wzrosła prawie 
o pół miljona czyli o 15 proc., ludność zaś 
niepolska — o % miljona czyli tylko o 8 
proc.

Powyższe dane wykazują, że właśnie 
na ziemiach, w stosunku do których pro­
wadzona jest zzewnątrz propaganda prze- 
ciwpolska, mianowicie Pomorza i Śląska 
na zachodzie, a Wileńszczyzny i Małopol­
ski Wschodniej na wschodzie, tężyzna ży­
wiołu polskiego nietylko nie słabnie, ale 
przeciwnie wykazuje tendencje rozwojo­
we. Dobrze to świadczy o wewnętrznej 
sile narodu polskiego,

Dla zachowania 
zdrowia
szuka każdy środków 
najlepszych. Żądajcie 

dlatego tabletek
Aspirin w oryginalnem 
opakowaniu, zaopa- 
trzonem, czerwoną 
banderolą i znakiem 
.BAYER’ w kształcie 

krzyża.
Istnieje tylko Jedna

ASPIRINAI

Do nabycia we wszystkich aptekacn.

n

„ftamfic“ w Wiedniu
W obecności 160-ciu delegatów jedenasto 

państw rozpoczął się w Wiedniu ósmy Kongres 
Międzynarodowego Związku Ofiar wojny i ucze­
stników Wojny („Ciamac”). Przewodniczącym 
kongresu wybrano prezesa austrjackiego związ­
ku inwalidów Brandeisa. Jednym z wiceprze­
wodniczących wybrano posła na Sejm polski 
p. Karkoszkę.

W skład komisji pokojowej weszli delegaci 
polscy: Karkoszka i Wagner oraz p. Płachecki.

Oprócz poprzednio wywienionych delegatów 
polskich przybył do Wiednia sekretarz general' 
ny Związku Inwalidów w Polsce p. Stanislaw 
Modzelewski.

Pierwszy krok ku naprawie 
szkolnictwa 

bobry obywatel — celem reform szkolnych
Gmachy szkolne zapełniły się młodzieżą. 

Wywczasy letnie skończyły się. Rozpoczął się 
nowy rok szkolny.

Jest on zarazem początkiem wprowadze­
nia w życie wielkiego dzieła przebudowy 
ustroju naszego szkolnictwa. Reforma ta, opra­
cowana przez centralną władzę oświatową, 
uchwalona pod koniec zimy przez większość 
sejmową, właśnie zostaje w praktyce zreali­
zowana. Inauguracja obecnego roku szkol­
nego odbywa się pod znakiem tej gruntownej 
przemiany podstaw naszego szkolnictwa.

Oczywiście przebudowa ta potrwać musi 
szereg lat, może być tylko stopniowo realizo­
wana. Już jednak z chwilą obecną zarówno 
nasi wychowawcy jak i wychowankowie szkół, 
nauczyciele i uczniowie, stają wobec odmien­
nego ustroju i ważnych zmian w programie 
nauczania.

Jest to druga w dziejach podagogji pol­
skiej próba oparcia oświecenia publicznego o 
własną, li tylko z ducha i potrzeb własnych 
wysnuta ustawa.

Pierwszą była wiekopomna próba reform 
Komisji Edukacyjnej. W owych ponurych 
czasach, kiedy rozpryskiwały się spoidła or­
ganizmu państwowego, w drugiej połowie 18-go 
stulecia, najszlachetniejsi w narodzie zrozu­
mieli, że dwa są główno sposoby samoobrony 
przed rozkładem idei państwowej: „aukcja 
wojska" — stworzenie silnej kadry obrony na­
rodowej — i reforma szkolnictwa — tchnię­
cie w przyszłą generację nowego ducha, oświe­
cenie jej i przysposobienie do myślenia kate­
goriami państwowemi.

Niestety, reforma ta przyszło wtedy za 
późno...

Obecna, druga w dziejach narodu, reforma

Kłopoty! Kłopoty!
Cały świat dziś żyje w atmosferze 
kryzysu i kłopotów.

Istnieją jednak fanie a wielkie przyjemności, jak 
radjo w domu. Drobny wydatek: kilku złotych mie­
sięcznie — daje każdemu możność spędzania mi­
łych chwil, rozrywki i kontaktu z całym 
w czterech ścianach swego pokoju.
O niesłychanie dogodnych warunkach na­
bycia radja udziela szczegółowych infor- 
macyj Wydz. -Dełełon" Polskiego Radja — 
Warszawa, Zielna 30 oraz każdy Urząd 
Pocztowy.

RADJO io
RADOŚĆ i ZADOWOLENIE

światem

szkolnictwa przychodzi, na szczęście, dość 
wcześnie. Kilkanaście lat zaledwo minęło od 
wskrzeszenia naszej państwowości. I oto ci 
sami, którzy hasło „aukcji wojska“ stworzenia 
własnego aparatu siły zbrojnej wysunęli pod 
koniec niewoli jako główne hasło, realizują 
obecnie również i wielką reformę szkolnictwa. 
Szkoła okresu niewoli pozbawiona była jedne­
go wielkiego celu: wychowania państwowego. 
Miała za zadanie produkować inżynierów i ad­
wokatów, kupców i rzemieślników, ale nie da­
wała im poczucia własnej państwowości, nie 
wychowywała ich jako obywateli własnego 
państwa; wręcz przeciwnie: poczucie to w 
więcej lub mniej jaskrawy — a czasem i bru­
talny — sposób dławiła.

Okazała się pozatem potrzeba gruntownych 
reform w ustroju szkolnictwa powszechnego 
i średniego, potrzeba większej rozbudowy 
szkolnictwa zawodowego, niźli dotychczas ist­
niało na ziemiach polskich. 8-klasowe gimna­
zjum okazało się przeżytkiem, straciło prak­
tyczne znaczenie. Zastraszający brak szkól 
zawodowych sił w zawodach praktycznych. 
Wszystko to spowodowało, że trzeba było pod­
dać gruntownej rewizji schemat całego szkol­
nictwa: powszechnego, średniego i zawodowe­
go — i stworzyć formę nową, współcześniej- 
szą, bardziej dostosowaną do potrzeb wskrze­
szonej do bytu państwowego Polski.

Wcielanie w życie tej nowej, uwspółcześ­
nionej, a z ducha własnej państwowości wy­
snutej formy właśnie się rozpoczęło. Oby w 
szczęśliwą chwilę! I oby z wielkim pożytkiem 
dla państwa i jego obywateli!

„Bomby“ z mlecznego szkła
Rewolucyjna psychoza w Hiszpanii

Polon je z

W miasteczku Muchamiel, znajdującej się 
pobliżu Alicońte w Iliszpanji zdarzył się 

ostatnio wypadek, będący niejako żywą kary­
katurą panujących tam nastrojów rewolucyj­
nych. Otóż przed kilkoma dniami przybył z 
Alicońte do Muchamielu tabor telegraficzny 
w celu naprawy slupów i drutów w tern mie­
ście. Robotnicy, pracujący w pobliżu kościoła 
zrzucali na ziemię w czasie naprawy uszkodzo­
ne szpule szklane z okolicznych słupów.

W tym samym czasie wychodziło z kościoła 
kilka kobiet, które na widok spadających „po.

w
cisków“ wszczęły alarm, sądząc, że telegrafi­
ści pracujący na drzewach i słupach — to bez­
bożnicy, pragnący zbombardować kościół. — 
Zwabieni krzykiem kobiet mieszkańcy mia­
steczka zgromadzili się przed kościołem w licz­
bie paru tysięcy i dopiero interwencja policji 
uchroniła robotników przed zlinczowaniem.

W celu uspokojenia wzburzonych miesz­
kańców, burmistrz Muchamielu urządził tegoż 
dnia w gmachu magistratu pokaz zebranych 
z ziemi „pocisków", które okazały się zwykłe- 
mi szpulami z mlecznego i zielonego szkła.

względów 
natomiast 
obywateli

Ich metody
On©zycć®BiSs<«oi cBo pamlęf- 

nika
W „Gazecie Polskiej“ czytamy:
„Jeden z naszych Konsulatów w Rosji So 

wieckiej otrzymał niedawno list treści nastę­
pującej :

„Do Pana Konsulja Polskiego w . . . ■ 
Poljacy co mieszkają u... (miejscowość) 

dzienkują za paskudzenie Ojczyzny Polskiej 
przez Gazetem warszawskom i 
Katowicy. Rodacy“.

Opuszczając zo zrozumiałych 
nazwy miejscowości, pozostawiamy 
swoistą ortografję autorów listu,
sowieckich, którzy nie przestali być Polakami, 
wrażliwymi na to, co się dzieje w kraju. A 
wiadomości z Ojczyzny dostarcza im niestety, 
jedynie prasa sowiecka, różne „Trybuny Ra­
dzieckie“, które, szkalując Polskę, czerpią ob­
ficie inspiracje z polskiej prasy opozycyjnej, 
przyczem chętnie ją też cytują. Pisma w ro­
dzaju „Polonji“ i „Gazety Warszawskiej“, dla 
których „paskudzenie Ojczyzny“ jest chlebem 
powszednim, mogą być dumne ze swej popu­
larności.,. zarówno w Sowietach jak i w Pru­
sach/*
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Społeczeństwo pomorskie z pomocą 
bezrobotnym

Ż alaiałalBsoścI Stomitetfów d o Spraw Bezrobocia na Pomorzu
Wojewódzki Komitet do Spraw Bezrobocia 

w Toruniu powłany został do życia dnia 3 9. 
ub. roku, jako odpowiednik na Pomorzu Na­
czelnego Komitetu do Spraw Bezrobocia w War 
szawie. W ciągu miesiąca września ub. roku zor 
ganizowane zostały Powiatowe Komitety w 17 
powiatach oraz Miejskie Komitety w miastach 
wydzielonych Gdyni, Grudziądzu i Toruniu. — 
Równocześnie utworzone zostały Parafjalne Ko 
mitety na obszarze wszystkich parafij Pomorza 
tak że z dniem 1 października 1931 roku rozpo 
częła się działalność zbiórkowa i rozdzielcza 
wszystkich Komitetów.

Akcja pomocy bezrobotnych zakończona zo­
stała jednolicie na terenie całego Pomorza z 
dniem 31 maja 1932 r,
OFIARY SPOŁECZEŃSTWA POMORSKIEGO

Ofiary społeczeństwa pomorskiego uiszczane 
były w gotówce i w naturze (artykułach pier­
wszej potrzeby). Ogółem złożyło społeczeństwo 
pomorskie sumą 768.6669.48 zł., w tern 559,219,25 
złotych w gotówce oraz 209.450.23 zł, w naturze

Na kwotę 559,219,25 zł. ofiarowaną przez 
społeczeństwo w gotówce składają się następują 
ce ofiary: urzędnicy państwowi, wojsko oraz u- 
rzędnicy samorządowi 188 639,98 zł, inni pracow 
nicy fizyczni 28.723 82 zł, wolne zawody — 
18,925,38 złotych właściciele nieruchomości — 
16,439,72 zł., przedsiębiorstwa przemysłowe — 
63.930,34 zł przedsiębiorstwa handlowe 28,420,65 
rzemieślnicy 12,909,56 zł, banki prywatne — 
■9,399,10 zł., rolnicy 64.417,62 zł. (w tern rów­
nież robotnicy rolni), zbiórki uliczne j kwesty 
domowe 14 345,95 zł., dochód ze sprzedaży na­
lepek, żetonów i znaczków, puszczonych w obieg 
przez Naczelny Komitet: 30.285,65 zł, z innych 
źródeł przygodnych 29.435,96 zł.

POMOC CZYNNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
Ze źródeł państwowych subwencjonowana by 

ła ta akcja ogólną kwotą 627,120,44 zł. w tern 
subwencje gotówkowe p. Wojewody Pomorskie­
go z sum budżetowych Min. Opieki Społecznej 
603.000 zł. produkty uzyskane w naturze za za­
ległe podatki wartości 23,749,34 zł. towary uzy­
skane z konfiskat celnych wartości 371,10 zł.

NACZELNY KOMITET DLA POMORZA
Naczelny Komitet do Spraw Bezrobocia w 

Warszawie udzielił Pomorzu pomocy material­
nej ogólnej wartości 1.035,200,70 zł., w tern w 
gotówce 627,500 zł, oraz w produktach warto­
ści 407,700,76 zł., a mianowicie: węgiel 77,000 
kwin. cukier 560 kw., mieszanki kawowo cukro- 
wej 423,19 kw., mąki 2,400 kw., wyroby mięsne 
wartości 8.050 zł,

DOTACJE SAMORZĄDÓW
Najpoważniejszem źródłem dochodowem były 

dotacje samorządu terytorjalnego (Wydziały Po 
wiatowe i Magistraty), wyrażającem się w kwo 
cie 1.298.693,94 z tego w gotówce 1.280,675,09 
zł. oraz w produktach w naturze wartości — 

18,018,85 złotych.

Na dotację gotówkową w kwocie — zł, 
1.280,675,09 składają się następujące pozycje: 
budżetowe samorządów na bezrobocie 462,684,47 
zł., dodatkowe opłaty do cen prądu 378.402,12 
zł., gazu 22.615,22 zł., wody 138.867,07 zł., tak­
sy od uboju bydła 14,213,50 zł., inne dopłaty 
19.383.17 zł., z budżetu nadzwyczajnego — 
235.965,35 zł. dotacje Komunalnych Kas Osz­
czędności 8.544,19 zł.

Kasy Chorych udzieliły subwencyj w ogólnej 
wysokości 11,167,63 zł.

Ogółem wpływy ze wszystkich źródeł wyno-

Zabgilti Wołynia

Piąkna ziemia wołyńska posiada liczne zabytki historyczne i artystyczne a choć wiele z nich u- 
cierpiało na skutek działań wojennych, tern nie mniej świadczą one dziś jeszcze o wielkim roz 
kwicie tego kraju przed rozbiorami. Na foto- grafji naszej widzimy dawny pałac książąt Wiś 
niowieckich w Wiśniowcu, zbudowany w latach 1720 1781. Obecne mieszczą sią w nim szkoły

zawodowe i szpital.

Nafbogatezg i nafbtednielszg 
człowiek na świecie

Któż z nas nie chciałby zostać człowiekiem 
bogatym! A jeszcze lepiej — odrazu najbo* 
gatszym człowiekiem na świece...

, .Człowiekiem najbiedniejszym — jak mó« 
wi Chamfort — jest człowiek skąpy, a najbo« 
gatszym — oszczędny' *.

Oszczędzajmy więc* Ale oszczędzajmy mąs 
drze, jak naprzykład ten mąż, do- którego, 
wdzięcząc się, rzekla kochana żonusia:

— Mój złoty, daj mi 200 złotych, ale zaraz, 
bo kto prędko daje, ten dwa razy daje...

— Tak? Służę ci, kochanie — oto 100 zło» 
tych.

Wystrzegajmy się zaś przykładu tego lek» 
komyślnego małżonka, który dopóty namawiał 
swoją żonę do oszczędności, aż , ,na początek“ 
zabroniła mu palić papierosy...

Przedewszystkiem zaś — załóżmy w swych 
domach radjo. Bo człowiek, który wraz zc swą 
rodziną stale słucha radja, jest najoszczędniej« 

szą zatem w gotówce i naturze 3.740.852,25 zł,
Z pomocy Komitetów do Spraw Bezrobocia 

korzystali tylko bezrobotni nieposiadający żad­
nych środków utrzymania z innych źródeł włas 
nych lub publicznych. Wzamian za świadczenia 
udzielane przez Komitety obowiązani byli bez­
robotni wykonywać prace przy robotach użytecz 
ności publicznej, tak, że głoszona przed rozpo­
częciem akcji zasada Komitetów „nic darmo"! 
została rzeczywiście na Pomorzu w pełni prze­
prowadzona.

Pomoc bezrobotnym świadczona była przez 

szym, a tern samem i najbogatszym czlowie# 
kiem na świecie.

Przestudjujmy uważnie nasze programy ra« 
djowe i obliczmy, ileby nas kosztowało to 
wszystko, gdybyśmy te wszystkie audycje mu, 
zyczne, słuchowiskowe, odczytowe i transmi« 
syjne chcieli wysłuchać bezpośrednia? Conajs 
mniej 10 złotych, ale i to tylko na najgorszych 
miejscach i tylko od jednej osoby. A przecież 
z naszego odbiornika korzysta cala rodzina, i 
wszystko to za cenę jednego pudelka zapałek!

Opowiadano o pewnym skąpcu, że pudełko 
sardynek wystarczało mu na całe lata. Popro» 
stu nie otwierał go, lecz pocierał o nie kromkę 
chleba... Nam, ludziom oszczędnym, wyda« 
rzy się to samo z tanim detektorowym odbiors 
nikiem radjowym, który bez żadnych kosztów 
przez lata cale przynosić nam będzie codzicn« 
nie pokarm dla ducha i umysłu, urozmaiconą 
rozrywkę i pokrzepienie w tych czasach pel« 
nych trosk i kłopotów.

Komitety w formie koa biuo* <ancj tj. w naturze 
i gotówce łącznie.

Niezależnie od pomocy udzielanej samym 
bezrobotnym korzystały icA dzieci z osobnej ak 
cji dożywiania w szkołach i instytucjach opie­
kuńczych.

Przeciętna miesięczna liczba osób, która w 
okresie gospodarczym korzystały z akcji Komi­
tetów, wynosiła 19,725 bezrobotnych. Liczba 
członków rodzin bezrobotnych wynosiła przeciął 
nie miesiącznie 46.603 osób, wobec czego łącz­
nie z głową rodziny liczba osób korzystających 
z pomocy wynosiła przeciętnie miesiącznie 
66.328 osób.

Wydatkowano na pomoc bezrobotnym ogólną 
kwotą 3.780.217.45 zł. z tego w produktach war 
tości 1.185.442,97 zł., w gotówce 2.594.774,48 zł

Przed wyszczególnieniem poniżej rodzaju i 
ilości wydatkowanych artykułów pierwszej po­
trzeby wyjaśnia się różnicę między wartością 
produktów 659290,28 zł. zebranych w naturze 
od ofiarodawców, a wartością produktów — 
1.185.442,97 zł. wydanych w naturze bezrobot­
nym — tą okolicznością, iż z jednej strony pe­
wnych artykułów zębrano zamało, wobec czego 
należało je dokupić za część zebranej gotówki 
z drugiej znów strony część zebranych artyku­
łów należało przetworzyć inne znów zamienić na 
artykuły bardziej potrzebne od zebranych. — 
Dlatego też niżej podane, jako wydatkowane, 
produkty nie mogą być identyczne ani ilościowo 
ani jakościowo z produktami zebranemi.

W ten sam sposób tłumaczy się różnicę mię 
dzy kwotą 3.081 561,97 zł. zebraną od ofiarodaw 
ców a kwotą 2.594.774,48 zł. wydatkowaną na 
bezpośrednie świadczenia w gotówce na rzecz 
bezrobotnych.

SALDO
Przewyżka wydatków (3.780.217,45 zł.) nad 

wpływami (3.740.852,25 zł.) wynosi zatem — 
39.365,20 zł., którą to kwotę pokryły na rzecz 
Komitetów lokalnych miejscowe samorządy,

Komitet Wojewódzki uważając, iż WSZYS­
CY OBYWATELE POMORZA SPEŁNILI 

SWÓJ OBOWIĄZEK SPOŁECZNY W MIARĘ 
SIŁ I MOŻNOŚCI, nie podnosi z osobna spec­
jalnych zasług żadnej z grupy ofiarodawców, 
lecz wyraża wszystkim krótkie, lecz prawdziwie 
szczere: „Bóg zapłać ludziom dobrej woli"!

1 'Toruń, dnia 2 września 1932 roku,
Prezydjum: (—) Donimirski, (—) Kruszel- 

nicki, (—) Wojciechowski.
Komisja Rewizyjna: (—) Łącki, (—) Szy­

chowski.
• ••

W sprawozdaniu tern z powodu braku miej­
sce w numerze skreśliliśmy szereg ustępów w 
których wyszczególnione było w jaki sposób ile 
i czego rozdzielono pomiędzy bezrobotnych 1 Ich 
rodziny.

Kontrola administracja
Komisja do usprawnienia administracji pu» 

blicznej przy Prezydjum Rady Ministrów na« 
deslała izbic przemysłowo-handlowej do za­
opiniowania tezy w sprawie organizacji kon­
troli administracji. W związku % tern, prezes 
izby przemysłowo-handlowej powołał specjal­
ną komisję, mającą na celu ustalenie opinji w 

1 tej sprawie.

W krainie jezior kaszubskich
W samem sercu Szwajcarji Kaszubskiej — 

niesłusznie zresztą tak nazwanej, bo krajobraz 
jej zasadniczo różni się od krajobrazu szwaj­
carskiego — pomiędzy Kościerzyną a Kartuza­
mi ciągnie się pasmo jezior, ukrytych wśród 
malowniczych wzgórz i stuletnich lasów bu­
kowych. Jeziora te tworzą kompleks, zakoń- 
aatniy długiem na 15 kilometrów Jeziorem Ra. 
duńskiem, największem w tej okolicy i jednem 
z największych na Pomorzu. Pięknością i roz­
maitością kształtu jednakże, urokiem zacienio­
nych lasami wybrzeży, subtelną grą barw, 
świateł i cieni, zwłaszcza w porze długiego w 
tych stronach wieczornego zmierzchu, przewyż­
sza je wszystkie Jezioro Ostrzyckic, położone 
w pobliżu Wieżycy, najwyższego wzniesienia 
na Pomorzu, i stacji kolejowej tej samej na­
zwy.

Ten uroczy zakątek Ziemi Pomorskiej, przy­
sparzający tyle atrakcyj dla turysty i będący 
wymarzonem miejscem letniskowem dla spra­
cowanych mieszczuchów — zionie pustką, i za­
pomnieniem. A przecież trochę zręcznej pro­
pagandy, trochę starań i zabiegów organiza­
cyjnych i przepiękna kraina jezior kaszub­
skich śmiało mogłaby pójść w zawody z naj­
bardziej okrzyczanemi i uczęszczanemi „Kur. 
ortami“, dając pełnię zadowolenia przede­
wszystkiem tym, którzy szukają prawdziwego 
odpoczynku i wytchnienia.

Pierwsze wrażenie, jakiego doznałem, 
osmdłszy nad brzegiem jeziora, było uczucie 
wielkiej ciszy. i siwkoju. toim lasu, obala­

jącego z trzech stron widnokrąg, monotonją 
swą jak gdyby pogłębiał jeszcze ten bezruch, 
działający dziwnie kojąco po przebrzydłym 
terkocie aut, beku trąb samochodowych, nie­
ustannym zgiełku i szamotaniu się życia miej­
skiego. Bezruch ten jednak jest pozorny: wy­
starczy krótki spacer, by pośród kęp zieleni 
odkryć chaty wieśniaków i obejścia, pełne 
zwykłej wiejskiej krzątaniny, — aby spłoszyć 
kilka stad rozgdakanych gęsi, boczących się 
wojowniczo na intruza, aby wreszcie dobrnąć 
do gęsto zaludnionej wioski, tchnącej nawet 
pewnym komfortem w postaci światła elek­
trycznego i dwupiętrowych kamieniczek. — 
Wszystko to jednak maskują starannie rozło­
żyste kopuły drzew, jak gdyby specjalnie w 
tym celu nasadzonych, by konserwować pier­
wotny, romantyczny krajobraz. Zresztą i sa­
mo jezioro, gładkie napozór jak tafla lustrza­
na, gdy się zbliżyć do niego, ukazuje swój fa­
listy nurt, posrebrzony przy wietrze grzebie­
niami piany.

Szereg dni wypełniły mi spacery i wyciecz­
ki. Natura postarała się tu o rozmaitość, któ­
ra na długo może przykuć do siebie zaintereso­
wanie turysty. Woźmy chociażby taką zwykłą 
sobie drogę wiejską z Ostrzyc do Szymbarku, 
zwłaszcza tę jej część, która biegnie wśród 
lasu tuż nad spadzistym brzegiem jeziora, — 
toć przecież przy odpowiedniem jej urządze­
niu może ona śmiało konkurować z najpięk­
niejszą promenadą nadmorską. Jest woda, 
jest la*, malowuioao rzucony na zbocza wzgórz, 

stary las bukowy, pomny naszych pradzia­
dów... Z innej znów strony soczyste, szmara­
gdowe łąki, duma miejscowych „gburów“, da. 
jące bogatszy plon, niż sąsiednie pola zbo­
żowe.

A jakaż to dopiero przyjemność wdrapać 
się na szczyt Wieżycy — tej naszej „góry“ 
pomorskiej. Jakiś zapalony taternik może 
wzruszy pogardliwie ramionami — „taka ku* 
pa piachu, 330 metrów nad poziom morza, czy 
warto się fatygować?“

Owszem — warto. Nie o wyczyn sportowy 
tu przecież chodzi; na szczyt wzgórza prowa­
dzi droga, wijąca się serpentyną wśród gęste­
go lasu. Ten gęsty las bukowy towarzyszy nam 
aż na sam wierzchołek, gdzie niby korona oka­
la niewielką płaską polankę. Powietrze czyste, 
nasiąkłe wonią drzew, przyprawia nieledwie 
o zawrót głowy. Ze szczytu widok jest zasło­
nięty zielenią, lecz aby temu zaradzić koło 
leśników z Kościerzyny wzniosło tu wysoką 
na kilkanaście pięter wieżę drewnianą w 
kształcie piramidy. Po trzech kondygnacjach 
mocno już roztrzęsionych schodów dostajemy 
się na wierzchołek wieży i stąd, jak na dłoni 
mamy przed sobą całą połać kraju od Kartuz 
do Kościerzyny, rozciągniętą u naszych stóp 
niby olbrzymia mapa plastyczna. Kwadraty 
pól przerzynają wąskie taśmy dróg i torów 
kolejowych; tu i owdzie skupiska, domków i 
zabudowań, wyglądających, jak zabawki. Na- 
dewszystko jednak zielone kobierce lasów aż 
hen, po krańce widnokręgu. Widać stąd do. 
kładnie Kartuzy, odległe o przeszło 15 kilo­
metrów; widać i nasze Jezioro Ostrzyckic • 

przyległemi wioskami...
Spacery piesze nie wyczerpują oczywiście 

możliwości wycieczkowych w tych okolicach. 
Najmilsze są wycieczki czółnem po jeziorach. 
Trzeba jednak uważać: jezioro ma swój prąd, 
dość silny, choć zrazu niedostrzegalny. Z prą­
dem płynie się doskonale — łódź sunie wdół 
jeziora za byle poruszeniem wiosła. Ale górze 
temu, kto w wietrzną pogodę chcc wracać w 
górę jeziora, przeciwko prądowi! Mówię z 
własnego doświadczenia, bo raz w ten spoób, 
goniąc resztkami sił, bite trzy godziny toczy­
łem zapasy z drobną, lecz złośliwą, falą je­
ziorną, w wyniku czego spóźniłem się na obiad 
i zmuszony byłem wysłuchać od żony wiclo- 
przymiotnikowej „bury“.

Ludność tutejsza, to oczywiście pełnokrwi- 
ści Kaszubi. Są bardzo uprzejmi i uczynni, a 
nadewszystko skrupulatni w swych zobowią­
zaniach. Jedno, co można im zarzucić, to brak 
zmysłu kupieckiego. Przychodzę naprzykład 
do wsi, aby kupić trochę wiktuałów.

— Gosposiu, macie kury do sprzedania? — 
pytam napotkanej przed chatą wieśniaczki. 
Dokoła aż roi się od drobiu wszelkiego kalibru 
i autoramentu.

— Ej, nic panie; mam osiemnaście „ku­
rów“, ale to dla siebie...

Obszedłem pół wsi, wreszcie napotkałem 
kobiecinę, skłonną do zawarcia tranzakeji. Wy­
szukałom sobie dorodniejszego kurczaka i przy­
stopuję do interesu:

— Tle kosztuje? — pytam.
— Ten tu przyudzic niętnasce dvtków..k
— Ile to jest 1
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Z irycsynów O. llT. &.

Nożami pokłuli robotnika
Przed kilku dniami donosiliśmy o krwa­

wym zajściu, jakie spowodowali członkowie 
O. W. P. w stolicy biskupiej w Pelplinie. Ro­
botnik Franciszek Matheja napadnięty został 
przez członków O. W. P. i wprost w bestjal- 
ski sposób został pokłuty nożami, odnosząc 
’sześć ran na twarzy w okolicy nosa i oczu. 
Nieszczęśliwy tylko szczęśliwym zbiegiem oko­

liczności nie utracił oka. Ilustracja nasza 
przedstawia zmasakrowanego przez członków
O. W. P. robotnika Matheję.

W krwawym tym napadzie brali udział na­
stępujący członkowie O. W. P.: Przystalski 
Stanisław, Górski Antoni, Byczkowski Mieczy­
sław, Werner Feliks (dwukrotnie karany za 
kradzież) i Gajewski Józef (karany za kra. 
dzie).

Jak już donosiliśmy sędziwy ojciec Przy- 
talskiego odczuł tak boleśnie niecne sprawki 
swego syna, że postanowił popełnić samobój­
stwo.

Tymczasem p. mec. Suchecki ze Starogardu 
w mowie swej podczas procesu w Gdyni oświad 
czył — „my jesteśmy dumni z O. W. P.... 
ruch ten ma siłę wodospadu“.

Winszujemy i nic zazdrościmy ani tej du­
my z kryminalnych wyczynów członków O. W.
P. , ani... tej siły wodospadu.

A oni są „dumni 
z O. W. P.“

Niewątpliwie rozpiera duma serce kiero­
wników O. W. P. i z wypadku, o których 
ostatnio jest dość głośno w Brodnicy.

Firma „Auto-Parts“ w Bydgoszczy posta­
nowiło otworzyć swą filję w Brodnicy.

— To tedy bandzie jedna i pół marki — 
tłomaczy po namyśle.

Zastanawia mnie nie tyle niespodziewany 
renesans „marki“, ile ów dziwaczny sposób 
obliczania na „dytki“. Przypominam sobie 
zresztą, że i po sąsiedztwu, w Poznańskiem 
istnieje podobny prowincjonalizm — 10-cio. 
groszówki nazywają tam „trojakami“. Ale 
złoty pięćdziesiąt wydaje mi się drogo, zaczy­
nam się targować. Gdzież tam! Kobiecina na­
wet słyszeć nie chcc o niższej cenie: „Może są­
siad sprzeda taniej“ — mówi beznamiętnie i 
puszcza kurczaka na swobodę.

Raz próbowałem od wędkarzy nabyć trochę 
ryby i tu jednak spotkało mnie owo stereoty­
powe: „Nie panie, to dla siebie“... Zacząłem 
badać przyczyny tej ospałości handlowej. Oka­
zało się, że wieśniacy cały swój zapas artyku­
łów żywności sprzedają zazwyczaj masowo 
przekupniom do Gdańska. Masło, jaja, kury, 
gęsi — wszystko idzie tą utartą drogą, część 
tylko zbywa się na tygodniowych targach w 
Kartuzach.

* # •
Mimo wszelkich niedomagali mieszkanio­

wych, czy aprowizacyjnych, jakie tu się spo­
tyka, z czystem sumieniem mogę zachęcić: 
zwiedzajcie kaszubskie jeziora, przybywajcie 
tu tłumnie na letnie wywczasy, zaludniajcie 
tę uroczą połać Pomorza, ruchem wycieczko­
wym i turystycznym od Wieżycy po Chmielno 
i dalej, na północ, ku stolicy Kaszub — Kar­
tuzom. Wyniesiecie stąd wiele miłych wrażeń, 
poznacie piękno naszej jeziornei krainy.

W. M.

Przedstawiciel firmy p. Goldfisz, wyzna­
nia mojżeszowego, przybył do Brodnicy, aby 
znaleźć odpowiedni lokal.

P. Goldfisz czynił długie i mozolne poszu­
kiwania. Między innemi pertraktował w tej 
sprawie z pewnym obywatelem polskim naro­
dowości niemieckiej, który pomimo krytycznej 
sytuacji finansowej, w jakiej się znajduje — 
nie przyjął dość wysokiego czynszu, bo, jak 
oświadczył — „nie wypada mu tego uczynić“.

Nie zrażony trudnościami p. Goldfisz szu­
kał ... szukał... ale grunt, że znalazł. I to 
u kogo? U rycerza z mieczem O. W. P. i z 
zieloną wstążeczką p. Mistelskicgo przy ul. 
Mazurskiej nr. 10.

Ciekawe czy p. Mistelski, jako gorliwy 
członek O. W. P. będzie bojkotował Żyda w 
ten sposób, jak to czynią jego koledzy t. zn. 
powybija mu okna, czy też w inny sposób.

Stan gospodarczy kraju
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego

Po zawarciu układu lozańskiego nastąpiło 
pewne odprężenie sytuacji politycznej, które 
wywarło dodatni wpływ na międzynarodowe 
rynki pieniężne i kapitałowe. Dzięki inter­
wencyjnej polityce rządu i banków Rezerwy 
Federalnej, dążącej do ożywienia obrotów go­
spodarczych drogą upłynniania rynku pienięż­
nego, szereg korzystnych objawów w sferze 
gospodarczej zaznaczył się najwyraźniej w 
Stanach Zjednoczonych, przerzucając się stąd 
również na rynki europejskie. Zaobserwowana 
już w poprzednim miesiącuu zwyżka

Podwyższenie składki i obniżenie 
zasiłków

w projekcie Zakładów Ubezp. Pracowników Umu^łowijcłi
Rada zarządzająca Zw. Zakładów Ubezpie­

czeń pracowników umysłowych, jak już do. 
nosiliśmy, uchwaliła projekt zarządzeń doraź­
nych, mających na celu zapewnienie w dobie 
kryzysu równowagi finansowej.

Projekt związku, który przedłożony będzie 
Ministerstwu Opieki Społecznej, wychodzi z 
założenia, iż w chwili obecnej nie można li­
czyć na uzyskanie pomocy ze strony skarbu 
państwa ani też nie można podwyższać ob­
ciążeń warsztatów pracy.

W tej sytuacji proponowane przez radę 
Związku zmiany opierają się na następują­
cych zasadach: 1) podwyższenia składki, przy­
padającej na pracowników, o 2 proc, płacy; 
2. podwyższenie podstawy wymiaru składek 
dla 2 najwyższych grup zarobkowych z 560 
zł. na 640 zł. i 720 zł.; 3. obniżenie zasiłków 
dla bezrobotnych pracowników umysłowych 
przeciętnie o 16 proc, z zastosowaniem pro­
gresji; 4. ograniczenie zasiłków dla pracow­
ników sezonowych i dla bezrobotnych wyjeż­
dżających zagranicę.

Zmiany powyższe mają mieć charakter 
przejściowy do czasu osiągnięcia równowagi 
finansowej w dziale ubezpieczenia pracowni­
ków umysłowych na wypadek braku pracy. 
Przewidując, że proponowane środki mogą

Kto wygrał?-
W ciągnieniu dolarówki wygrane padły na 

następujące numery:
40 tysięcy dolarów padło na nr 175311.
8 tysięcy doi, wygrał nr. 521114.
3 tysiące doi. padło na numery: 1323134, 

1265977, 958309.
1.000 dolarów wygrały numery: 154888, 

285873, 952410, 58925, 341389.
Po 500 dolarów padło na numery: 509784. 

671291, 8625. 1449426, 186256, 34472, 7942706, 
465249. 1002891, 231488

Po 100 dolarów nr.; 856605 1206321 414966 
324041 618360 884740 1089832 1091067 364695 
1186845 1451243 398320 1450038 685218 803697 
1271853 108660 1069343 648867 657281 983629 
74434 1232325 1480997 182048 1106326 903387 
609884 264591 102387 1222308 216515 735487 
1111319 318470 160373 562350 558516 587771 
1195172 1037080 678660 835657 51330 204139 
437212 1322461 1225977 37105 1148467 42105
1481740 51610 529740 556690 371761 830675
1222533 15544 158844 1026928 873462 35Ó160 
550318 635541 1297550 1007612 108992 337096 
1110867 602789 8211214 1445077 1051041
1284779 1484428 76SO68 310903 1430650.

Zresztą mniej nas to obchodzi.
W każdym razie stwierdzić należy, że miecz 

obwiepolski i zielona wstążeczka oraz szumne 
frazesy idą swoją drogą, — a judaszowskie 
srebrniki też swoją drogą.

Grunt, że kierownicy są „dumni z O. W. P. 
i że ruch ten ma siłę wodospadu“.

Nie jest to jednak jedyny wypadek charak­
teryzujący obhidną i perfidną etykę i moral­
ność członków O. W. P.

Jak donosi „Głos Wąbrzeski“ członek O. 
W. P. niejaki Małkowski, który już raz w Du- 
socinie (pow. grudziądzki) sprzedał swe go­
spodarstwo Niemcowi, obecnie poraź drugi po­
kusił się na judaszowskie srebrniki, sprzedając 
swe gospodarstwo Niemcowi niejakiemu Kujo­
towi.

Komentarze zbyteczną- 

kursów papierów wartościowych została utrzy­
mana, a do tego dołączył się w ostatnich ty­
godniach wzrost cen niektórych surowców o 
znaczeniu międzynarodowem, zwłaszcza baweł­
ny i metali, a w mniejszym stopniu również 
cen zbóż.

ZWYŻKA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH.
Na polskim rynku pieniężnym wpływ zda­

rzeń międzynarodowych zaznaczył się zwyżką 
kursów papierów wartościowych, zwłaszcza 
pożyczek państwowych. Dalszym korzystnym 

nie wystarczyć na pokrycie deficytu, rada do­
szła do wniosku, iż całkowite usunięcie nie­
doboru mogłoby nastąpić, bądź w dr .«XV za­
ciągnięcia należycie gwarantowanej pożyczki 
w dziale ubezpieczenia emerytalnego, bądź 
przez przedłużenie okresu ubezpiecznia, u- 
prawniającgo do zasiłków z funduszu ubez­
pieczenia na wypadek braku pracy. Rada 
związku uznała jednak za bardziej wskazane, 
aby w obecnej chwili był raczej zastosowany 
środek pierwszy, t. j. zaciągnięcie pożyczki w 
działo ubezpieczenia emerytalnego.

Uchwała rady zarządzającej związku Z. 
U. P. U. jest jedynie materjałem Minister­
stwa Opieki Społecznej, które opracować ma 
projekt zmiany rozporządzenia o ubezpiecze­
niu pracowników umysłowych i przedłożyć go 
Sejmowi na sesji jesiennej.

Progresja w obniżeniu świadczeń na rzecz 
bezrobotnych pracowników umysłowych obra­
cać: się ma w granicach od 5 do 25 proc., 
co dajo przeciętnie obniżenie świadczeń o 16 
proc. W myśl tego projektu najniższe grupy 
zarobkowe miałyby mieć obniżone świadczenia 
o 5 proc.

Okres ubezpieczenia, uprawniający do za­
siłków, ma być przedłużony z 6 do 9 miesię- 
t y-

Korespondenci emigra­
cyjni

Organizacja sieci korespondentów prowin* 
cjonalnych Syndykatu Emigracyjnego na te* 
renie całej Polski postępuje szybko naprzód. 
Władze samorządowe wskazały już Syndyka’ 
towi osoby z pośród funkcjonariuszy w gmi* 
nach wiejskich, miejskich i powiatowych 
związkach komunalnych, nadające się do pcl* 
nienia obowiązków korespondentów.

Obecnie osoby te zapoznają się z galo* 
kształtem spraw emigracyjnych, aby móc na* 
leżycie informować emigrantów, oraz udzie* 
lać im pomocy w załatwianiu wszelkich for* 
nudności. Prawdopodobnie w terminie do 15 
sieć korespondentów gminnych i powiato* 
wych Syndykatu Emigracyjnego zostanie cal* 

kowicie zorganizowana.
Korespondenci nie będą pobierali od emi» 

grantów żadnych opłat, natomiast wynagra* 
dzani będą przez Syndykat Emigracyjny. Ko* 
respondent gminny otrzymywać będzie 15 zł, 
powiatowy zaś 10 zł od załatwienia caloksztal* 
tu spraw związanych z wyjazdem jednego 
emigranta.

ftodły żałobne
za ciurze $. o. Prrztidenifowei 

*3oSc«<Hiei w TucJicHt
2 inicjatywy grona Pań, pracujących w 

miejscowych kobiecych organizacjach spo­
łecznych, w dniu 29 sierpnia br., w para­
fialnym kościele w Tucholi, odbyło się na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Micha­
liny Mościckiej, małżonki Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

Uroczystą Mszę św., oraz modły żało­
bne odprawił proboszcz tucholski ks. Dr. 
Kreft, pienia żałobne pięknie wykonał chór 
kościelny.

Na nabożeństwie obecni byli p. Staro­
sta powiatowy J. Hryniewski, naczelnik Są 
du Grodz- 'ego Dr, G. Grafe, przedstawi­
ciele urzędów, organizacyj społecznych, 
przedstawiciele miasta, oraz licznie zgro­
madzone miejscowe społeczeństwo.

W czasie najbliższym, jak się dowiadu­
jemy, powstaje w Tucholi Komitet Powia­
towy dla uczczenia pamięci ś. p. M. Mo­
ścickiej, który pracę swoją skoordynuje z 
Komitetem Wojewódzkim.

objawem jest zahamowanie odpływu wkładów 
i zaobserwowany ich wzrost głównie w insty­
tucjach oszczędnościowych i bankach państwo­
wych. Sytuacja walutowa poprawiła się o tyle, 
że w porównaniu z poprzedniemi miesiącami 
odpływ rezerw kraszcowo-walutowych zmniej­
szył się i tendencje tezauryzacyjne wśród lud­
ności osłabły. Działalność kredytowa instytu- 
cyj finansowych skurczyła się nadal, jednak 
w stopniu daleko słabszym, przyczem ciężar 
finansowania obrotów gospodarczych spoczy­
wał w większej mierze na Banku Polskim, 
którego kredyty w lipcu wzrosły.

PONOWNY SPADEK CEN ZBÓŻ.
Wypłacalność była ciągle jeszcze niepo­

myślna, szczególnie w okręgach rolniczych. 
Lipiec bowiem, jako ostatni miesiąc starego 
roku gospodarczego w rolnictwie i okres roz­
poczęcia nowych zbiorów, jest zwykle nacecho 
wany silnem zapotrzebowaniem gotówkowem 
ludności rolniczej. — Położenie finansowe rol­
nictwa w chwili obecnej nie przedstawia się 
korzystnie wskutek ponownego spadku cen 
zbóż, zwłaszcza po ukazaniu się na rynku 
zboża z nowych zbiorów, oraz mało korzyst­
nych nadal cen i warunków zbytu dla arty­
kułów hodowlanych.

Rozmiary produkcji górniczo . hutniczej 
zwiększyły się wskutek wzrostu zbytu w kraju 
i zagranicą. Wydobycie węgla było większe 
głównie dzięki poprawie sprzedaży na rynku 
wewnętrznym. Produkcja ropy naftowej nie­
znacznie się podniosła, zatrudnienie przemysłu 
rafineryjnego i zbyt przetworów wykazał lek­
ką poprawę. Wytwórczość hut żelaznych 
zwiększyła się dość poważnie wskutek wzrostu 
dla zamówień krajowych, jak i dostaw zagra­
nicę. W hutnictwie cynkowem i ołowianem 
poprzedni stan zatrudnienia i zbytu został 
utrzymany.

LEKKIE OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE.
W dziale przemysłu przetwórczego pano­

wało lekkie ożywienie w niektórych gałęziach 
przemysłu metalowego; fabryki maszyn nato­
miast odczuwały dotkliwy brak zatrudnienia. 
Sezon letni w przemyśle włókienniczym został 
zakończony znaczniejszem ożywieniem w bran­
ży bawełnianej, mniej pomyślnie natomiast w 
dziale wyrobów wełnianych. Wywóz materja- 
łów ’ wyrobów drzewnych był nieco większy 
mimo wzrastających trudności eksportowych. 
W branży chemicznej niekorzystnie przedsta. 
wiało się położenie fabryk sztucznych nawo­
zów w związku z opóźnieniem tegorocznego 
sezonu sprzedaży. W innych gałęziach prze­
mysłu przetwórczego, jak w przemyśle garbar­
skim, mineralnym i spożywczym, stan zatru­
dnienia pozostał niski, odpowiednio do ograni­
czonych możności zbytu.

OBROTY HANDLOWE.
Obroty handlowe na rynku wewnętrznym 

ze względu na okres wakacyjny i prace około 
zbioru zbóż skurczyły się bowiem, prócz nie­
wielkiego ożywienia w niektórych działach 
handlu włókienniczego, materjałami budowla- 
nemi i żelazem. Wartość obrotu towarowego 
zagranico wzrosła, a nadwyżka na korzyść 
Polski wskutek spadku importu, przy jedno, 
czesnej twyżce eksjjortu zwiększyła się. Licz­
ba bezrobotnych spadała w dalszym ciągu, choć 
w tempie nieco słabszem. niż w poprzednich 
miesiącach-
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Rzemiosło pomorskie kroczy 
po dobrej drodze

Przed zamknięciem B-szcj Wgstawg Prac UczniOw Rzemieślniczych
Pierwsza Pomorska Wystawa Prac Uczniów 

Rzemieślniczych, zorganizowana przez Pomor5 
ską Izbę Rzemieślniczą, dobiega końca. Już 
•w niedzielę, nastąpi uroczyste jej zamknięcie, 
a w łączności z tern rozpocznie się tydzień 
propagandy rzemiosła, ażeby społeczeństwu 
wykazać czem to rzemiosło jest w strukturze 
gospodarczej narodu, jaki ono reprezentuje 
czynnik ekonomiczny i jak niedostatecznie je, 
steśmy obznajmieni z tego rzemiosła dążenia« 
mi, celami, zamiarami, a nadewszystko jak ma« 
Jo sobie szeroki ogól uświadamia co za bolącz« 
ki trapią to rzemiosło, które dziś boryka się 
z niesłychanemi trudnościami.

Kiedy z jednej strony wszelkie przedsię« 
biorstwa, poszczególne zawody uginają się pod 
ciężarem świadczeń społecznych, kiedy te lub 
inne gałęzie produkcji naszej przeżywają to, 
co powszechnie nazywamy kryzysem, to rze« 
miosło, odczuwając te wszystkie dolegliwości 
życia bieżącego, ponadto w wysokim stopniu 
odczuwa jeszcze silną konkurencję. Rzemio? 
sio zostało wzięte w trzy ognie krzyżowe i nie« 
jedni skłonni już byli wysnuwać z tego smutne 
horoskopy dla produkcji ręcznej, dopatrując 
się w zjawisku kurczenia się stanu rzemieślnik 
czego objawu jego powolnego konania. Zda« 
wałoby się, że oszalałe tempo produkcji ma«

Należy wszędzie żądać jedynie ■
WYBOROWEGO MASŁA I 

z etykietą i znakiem ochronnym g 
Związku Gosp.

Spółdzielni Mleczarskich |
w Poznaniu

Masło eksportowe, z pasteryzowanej r 
śmietany, codziennie świeże, najwydatniej« 
sze i niedroższe od konkurencyjnego, 
często mało wartościowego towaru. $

Do Związku należy większość najlep« 
szych mleczarń zachodnich województw. 
Największa gwarancja pierwszorzędnej 
jakości.
Codzienna WysyłKa na prowincję i na 
Polskie Wybrzeże masła beczkowego i for« 
mowanego z własnej Składnicy Konsygna« 
cyjnej Związku w Gdyni (w Składach fir« 
my „Aprowizacja“ ul. io lutego dom inż. 

Bętkowskiego, Telefon I2«75.
HURT-EKSPORT MASŁA, SERÓW l JAJ. 

szynowej zmiecie z powierzchni ziemi ręczny 
warsztat rzemieślnika. Ale obawy okazały się 
płonne. Rękodzieło, mimo tak nieprzyjaznych 
wiatrów, jeszcze obronną wychodzi ręką z o« 
presji kryzysowej. Nie chcemy powiedzieć 
przez to, iżby się rzemiozlu dobrze działo, 
chcemy tylko wykazać, iż żywotność stanu rze 
mieślniczego, jego potencjalna siła prężna nie« 
słychanie jest wielka, skoro przy tak nieslycha« 
nie twardej konjunkturze może jeszcze praco« 
wać, ba, nawet tu i tam się rozwijać.

Porównajmy nasz przemysł, który od po« 
czątku naszej powojennej państwowości poi# 
skiej wzrastał się w cieplarnianej atmosferze, 
ten przemysł, który był pupilkiem każdego 
rządu, a naszem rzemiosłem, które zdane było 
na pomoc we własne siły, które, gdy chodzi o 
kredyty, zawsze było odsuwane na szary ko4 
nieć. Bez opieki, bez pomocy ostało się rze« 
miosło, gdy wielka produkcja całkowicie się 
załamała. Prawda, że w morzu beznadziejnego 
kryzysu, jaki szaleje, tu i tam znikły warsztaty 
z powierzchni życia naszego, ale to wypadki 
sporadyczne, o załamaniu się całej produkcji 
rzemieślniczej mówić nie można; można nato« 
miast mówić z całą ścisłością o skurczeniu się 
rozmiarów tej produkcji. Ale w tym szczególe 
występuje cala zaleta, cala, że tak powiemy, 
cnota elastyczności warsztatu rzemieślniczego, 
który w wysokim stopniu posiada zdolność i 
umiejętność naginania się do wytworzonych 
warunków, gdy wielki przemysł tego nie po« 
s;ada. Bez tej elastyczności gospodarczej nie

Programy radiowe
Sobota, 3 września:

Warszawa: 11,58 Sygnał czasu. 12,05 Progr. 
na dzień bież. 12,40 Kom. PIM. 12,45 i 13,35 
Płyty gramof. 15,00 Kom. gosped. 15,30 Wiad. 
wojsk, i strzeleckie. 15,40 Słuchowisko dla dzie 
ci. 16,05 Muzyka lekka. 16,35 Kom. dla żeglugi 
i rybaków. 17,00 Koncert ork. P. R. dyr. Ozi4 
miński. 18,00 Nabożeństwo z Wilna. 19,00 Mu« 
zyka religijna. 19,30 Kom. Tow. Zach, do hod. 
koni. 19,45 Wiad. ogrodnicze. 19,55 Program na 
niedzielę. 20,00 Muzyka lekka Ork. Filh. War. 
szawskiej. 21,55 Kom. lotn. 22,05 Utwory Cho? 

można mówić o równowadze życia gospodar« 
czego. Rzemiosło więc jest zdrowym elemen« 
tern struktury gospodarczej, tworząc jej mocny 
i pewny fundament, a jeśli tak, to zasługuje 
cno na żywszą, niż dotychczas uwagę ze stro« 
ny całego społeczeństwa.

Wystawa, której zamknięcie przypada na 
niedzielę, miała za zadanie pokazać naszemu os 
gółowi, jakie siły, zdolności, talenty, chęc;, za, 
miary, pragnienia żyją i nurtują wśród rzemio« 
sla młodego pokolenia. Inicjatorzy i realizato« 
rzy tej wystawy z dumą mogą sobie powiedzieć 
że dzieło zamierzone w stu procentach się u« 
dało. Ten pokaz prac rzemieślniczych, wykonas 
ny przez młodzież rzemieślniczą dowodnie 
świadczy, iż rzemiosło kroczy po najlepszej 
drodze swego fachowego wyszkolenia i, że w 
tej dziedzinie dorównujemy wzorem zagranicz« 
nym. A to wszystko może nas napawać otu« 
chą i wiarą w przyszłość rzemiosła, które w 
tak niesprzyjających warunkach znajduje w 
sobie tyle siły żywotnej, że wzbogaca dorobek 
gospodarczy kraju, przysparzając społeczeń« 
stwu zastęp tęgich młodych pracowników.

Wystawa będzie zamknięta, ale nie zams 
knie się wspomnienie o niej, które trwać dłu« 
żej będzie, niż kilka miesięcy, jako piękny 
wzór pracy, starań, wysiłków.

Rzemiosło pomorskie zdało nie po raz pierw 
szy świetnie swój publiczny egzamin i to jest 
jego chwalą i zasługą na dziś i wielkim bódź« 
cem na najbliższe jutro.

pina wykona Rabcewiczowa. 22,40 Wiad. spor, 
towe. 22,50 Muzyka tan. z Ciechocinka.

Ważniejsze audycje zagraniczne:
Koenigswusterh: 6,20 koncert. Budapeszt: 

9,15 koncert; 16,30 koncert ork.; 18,30 koncert. 
Rzym: 17,30 koncert sol. Strasburg; 19,00 muz. 
kamer. Daventry: 20,00 koncert ork i sol.

Rzym: 20,45 op. Catalani‘ego , .Dejanice* *. 
Wiedeń: 22,30 koncert ork.

Niedziela, 4 września:
Warszawa: 10,15 Nabożeństwo z Łowicza. 

12,1’5 Tr. z Łowicza. Audycja ludowa. 22,55 
,,Walka z nieszczęśliwemi wypadkami

Lubawa
— Za zabójstwo dziecka. W sprawie dzie» 

ciobójstwa dokonanego przez Jagielską Kunę» 
gundę z Rumienicy odbyła się na sesji wyjaz« 
dowej Sądu Okr. w Toruniu przed Sądem 
Grodzkim w Lubawie rozprawa główna, w wy, 
niku której Jagielska skazana została na 2 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego.

pracy* *, wygi. inż. P. Podgórski, 13,35 Odczyt 
roln. p. t. , .Żywienie inwentarza w okolicach 
dotkniętych klęską rdzy* *, wygi. prof. J. Rosta« 
fiński. 15,05 Odczyt roln. p. t, , .Starania rolni« 
ka w czasie siewów* *, wygł. inż. W. Chmielec, 
ki. 15,53 Opowiad. dla dzieci. 16,05 Muzyka z 
płyt gramof. 16,45 , .Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne* *. 17,00—18,00 Koncert solistów.
18,20 Muzyka lekka z Ciechocinka. Ork. 58 pp. 
19,10 Rozmaitości. 19,30 Kom. Tow. Zachęty 
do Hod. Koni w Polsce. 19,55 Program na dz. 
nast. 20,00—21,55 Koncert popul. Wyk. Ork. 
Filh. Warsz. 21,00 D. c. koncertu. 21,50 Wiad. 
sport, z prowincji i Warszawy. 22,00 Muzyka 
tan. z Cafe , .Adria* *. 22,45 Ostatnie wiad. spor 
towe z Warszawy. 22,50—23,30 Muzyka tan. z 
Cafe , .Adria* *.

Ważniejsze audycje zagraniczne:
Wiedeń: 11,00 Koncert symf.; 19,45 , ,Ostat# 

nia jednokonka* *, słuchowisko wiedeńskie Be, 
li von Ujj. Berlin: 20,00 , ,Das Sonntagskind“, 
operetka Millöckers. Medjolan: 20,30, .Maggiio» 
lata veneziana* *, opera Selvaggi*ego. Rzym: 
20,45 , ,L*Amante nuova* *, operetka Piera O« 
staliego. Daventry: 21,05 Koncert kameralny. 
Bruksela: 21,45 , ,Les Mousquetaires au Cou« 
vent* *, operetka Varney*a. Tr. z Thćatre Royal

przy de la Monnaie.

■ 1

Ogłoszenie

Walem Wachowski
to. powiatowy lekarz wet., major rez. W B> 

zakończył żywot doczesny dnia 1 września r. b. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. w 57 roku życia.

W smutku pogrążeni

żona i dzieci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 września w Starogardzie, eksportacja 

do kościoła parafj. o godz. 8.30, następnie nabożeństwo żałobne i odpro­
wadzenie zwłok na cmentarz.

Starogard, Grudziądz, Toruń.

Podaje się niniejszem do wiadomości, że w dniu. 
11. sierpnia 1932 r. Sąd Rejestrowy przy Sądzie Grodz­
kim zarejestrował otwarcie likwidacji spółki Gdyń- 
ska Olejarnia «Spółka Akcyjna w Gdyni.

Likwidatorzy spółki wzywają niniejszem wierzy­
cieli spółki Gdyńska Olejarnia Spółka Akcyjna w 
Gdyni do zgłoszenia swych roszczeń w terminie naj­
później do dnia 25* września 1933 roku.

LIKWIDATORZY
(—) Inż. Jan Podraszko (—) Rudolf Kukula

Gdynia, dnia 12. sierpnia 1932 r.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 134 dnia 5 lipca 1932 wpisano firmę: 
Towarzystwo Eksploatacji Morskich Połowów Ryb­
nych „Temporyb“ Kazimierz Czerkawski i S-ka Gdy» 
nia. Wspólnikami firmy są: Izaak Stołkind, kupiec w 
Gdyni, Kazimierz Czerkawski, kupiec w Warszawie, 
Dawid Gutowski, kupiec we Włocławku. Spółka han­
dlowa jawna. Spółkę zastępują dwaj wspólnicy łącz« 
nie. Spółka rozpoczęła działalność 1 lipca 1932. 6150 

Sąd Grodzki w Gdyni.
911

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
Oddział B pod nr. 205 dnia 5 lipca 1932 wpisano fir­
mę: Nadbałtyckie Towarzystwo Handlowe Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Gdyni. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa jest prowadzenie handlu towa» 
rowego, przedstawicielstwo firm, komitentów, jak ró­
wnież załatwianie czynności ekspedytorskich, celnych, 
pośrednictwo w sprawach ubezpieczeniowych, skła­
dowych i pokrewnych. Kapitał zakładowy spółki wy« 
nosi 20.000 złotych. Kierownikami spółki są: handlo­
wiec Tadeusz Sielużycki, handlowiec Aleksander 
Szulc, handlowiec Stanisław Roczniak, wszyscy w 
Gdyni. Umowę spółkową zawarto 27 czerwca 1932. 
Spółkę zastępuje kierownik Tadeusz Sielużycki łącz­
nie z jednym z dalszych dwóch kierowników Ale« 
ksandrem Szulcem i Stanisławem Roczniakiem. 6141

Sąd Grodzki w Gdyni- 
,903

W fuclli dnS«icli 
tosiłał olwarm 

skład pierza 
różnych gatunków, 

po cenach nader przy« 
stępnych, 5955 

pod firmą

E. SZYMKIEWICZ 
Wejherowo 

Plac Wejhera 13 
w domu p. Ptachowej.

Książki 

szkolne 
do wszystkich szkół Byd­

goszczy i okolicy poleca 
KSIĘGARNIA I SKŁAD

PAPIERU 6152

Bydgoszcz, ul. Gdańska 23.

| W sobotę, dnia 3 bm. otwieram w Bydgoszczy przy ul, Dworcowej nr. 6
(naprzeciw Filji Dziennika Bydgoskiego)

| n i er wsi ongdna M, We i Araiji!.
Staraniem mojem będzie zadowolić Szanownych Gości jaknajprzedniejszemi wy- 

robami i skorą usługą. — Kawa wyborowa — ciastka wykwintnej jakości. — Sprzedaż 
ciastek do domu jak również przyjmowanie wszelkich złeceń cukierniczych. — Restaura- 
cja zaopatrzona w dobrze pielęgnowane napoje — wielki wybór zakąsek zimnych 
i ciepłych. — Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę z wyrazami

wysokiego poważania

Telefon io—90 Serendt

BEKŁAMA D/WIONIĄ UŁAP IŁ!
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„PAŁACE“ Dziś Premiera!
Otwarcie sezonu 1932/33. Najwspanialszy 
arcyfilm w nowem wydaniu dźwiękowem 

„Anna Karenina“
pg. powieści hr. Lwa Tołstoja. W roi. gł, 
Greta GairU«» b Johns G9i8»crl.

KRONIKA
(niedziela

4
września

TORUŃ
Kalendarzyk rxym.»kai.
Sobota Szymona
Niedziela Rozalji

— Stan wody w Wiśle z dnia 2. 9.; ZawL 
chost +0.86, Warszawa +0.79, Płock +0.67, 
Toruń +0.62, Fordon +0.64, Chełmno +0.50, 
Grudziądz +0.68, Korzeniewo +0.91, Piekło 
+0.12, Tczew +0.09, Einlage +2.16, Schiewen« 
horst +2(36.

— Nocny dyżur aptek. Do środy, 7 b. m. 
dyżuruje apteka , .Radziecka“, ul. Szeroka.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Sobota, 3. 9. o godz. 20 — ,,Hrabia Lu« 

semburg“, prcmjera.
Niedziela, 4. 9. o godz. 16 — , .Gałganek* *; 

o godz. 20 — , .Sprawa Moniki“,

Repertuar kin:
Światowid, ul. Prosta — , »Flip i Flap w Le, 

gji Cudzoziemskiej* *.
Pałace, ul. Mickiewicza — , .Niebezpieczna 

kobieta“ z Normą Shearer.
Mars, ul. Warszawska — , ,Łzy 20«letniej’
Lux, ul. Strumykowa — , .Carmencita“.
Corso — dwie ostatnie serje z cyklu , ,<Apa- 

aze z Montmartru“: 1) , .Syreny Sekwany“, 
2) ,,Gniazdo szarlatanów’’.

M O CaSi|||1,{a,r ntwiekowv
BWsff«H*a«9iL Warszawska

&

a

ioo proc, czeski 
film dźwiękowy reż. G. Matachy‘ego 

łzy 
dwudzgesriolctfnicj 

albo (z soboty na niedzielę]
W rolach głównych: Magdę Marerowa, 

Jirina Sccejaalowa i L. H. Struna.
Kuvzqtek seansów o godz. 17.15 19-tej i 21-ej 
w niedziele od 15,15. Ćenv miejsc od 0.70—1.3

t
Z miastfa

— W Prywatnej Szkole im. św. Teresy po« 
czątck roku szkolnego wypad! bardzo pomyśl’ 
nie. Znacznie powiększona gromada dzieci, 
nauczycielstwo i rodzice wysłuchali mszy św. 
i serdecznego przemówienia ks. prób. Golom« 
skiego. 2 września rozpoczyna się normalna 
nauka szkolna. Tramwaj specjalny kursować 
będzie nadal tak jak podano poprzednio. Ostat 
nie dni zgłoszeń codziennie od godz. 12—13 i 
17—18. Koniec zapisów 7 września. (6191)

— Toruński Klub Hodowców Karnarków 
,,Wisła“. Zebranie miesięczne w sobotę, dnia 
3 września b. r. o godz. 19,30 w lokalu ,,Go« 
spoda“. (6189)

— P. S. Jagodzińska=Niekraszowa, znana 
propagatorka muzyki polskiej przyjmuje zapi« 
sy uczni na lekcje gry fortepianowej i teorji 
tylko u siebie w domu, ul. Bydgoska 90 m. 6.

(6054)
— Wpisy na wyższy kurs abitm jencki i 

średni, 35 lat istniejącej szkoły zawodowej 
imienia , .Bergera*«* 5 wydziałów — zreformo« 
wane technikum, handel, spółdzielczość podat« 
kawa, księgowość, rolnictwo, ogrodnictwo, leś. 
nictwo i t. d. Kieruje magister uniwersytetu 
St. Gallen, Toruń, Małe Garbary 5. (5884)

— Poświęcenie szkoły im. Marji Konopnic« 
kif f W ub. środę odbyło się poświęcenie szko« 
ly im. Marji Konopnickiej, mieszczącej się 
przy ul. Warszawskiej 10«12. Na intencję szko« 
ly odprawioną została msza św. w kościele św. 
Jakóba. Poświęcenia nowej uczelni dokonał 
ks. Poćwiardowski w obecności przedstawicieli 
władz, prasy i zaproszonych gości. Nowa u« 
czelnia urządzona jest wzorowo. Lokale szkol« 
re są obszerne i widne. Zakład pozostaje pod 
kierownictwem pp. Marji Tyrchlerówny i Wan 
dy Górskiej. Nowej placówce , .Szczęść Boże“.

— Przeniesienie biur Starostwa Grodzkiego. 
Z dniem 5 września biura Starostwa Grodzkie« 
go przeniesione zostaną do gmachu Starostwa 
Powiatowego, ul. Wały nr. 3.

— Rok szkolny w szkole Tow. Szkoły Po« 
wszechnej. Zarząd Pomorskiego Tow, Szko« 
ły Powszechnej zawiadamia rodziców i osoby 
zainteresowane, że rok szkolny w Szkole To; 
warzystwa, mieszczącej się przy ul Piastow- 
skiej nr. 2, rozpoczyna się w poniedziałek dn. 
5 września b. r. o godz. 9 rano nabożeństwem, 
które odprawi ks. Cyrankowski. Zawiadamia 
■sic jednocześnie, że kierownictwo szkoły ob­
iela pani Dziatlikówna, dotychczasowa kie;

Hold Torunia dla $p. Prezydentów«) 
noSeieklef

Uroczgsfa akademia w Teatrze PliegskSm
W nadchodząca niedziele dnia 4 

bm. odbędzie się w teatrze miejskim 
uroczysta akademia ku czci śp. Mi« 
chaliny Mościckiej, małżonki Pana 
Prezydenta Rzplitej. urządzoną sta« 
ranieni Wojew. Komitetu wykonaw* 
czeęo ku uczczenia śp. Prezvdcnto« 
wei Mościckiej.

Na zakończenie żałobne i uroczy« 
stości odczvtanv zostanie tekst kon«

W niedzielę — wielkie regaty 
wioślarskie

Bieg ósemek o nagrodę
Pomimo odpowiednich i doskonałych wa­

runków terenowych, jakie posiada Toruń do 
sprawowania, sportów wodnych, młodzież na­
sza dla tej dziedziny sportu wykazuje sto­
sunkowo małe zainteresowanie.

W roku bieżącym mamy do zanotowania 
zaledwie dwie większe imprezy i to: wyścig 
pływacki „Wpław wzdłuż Torunia'* urządzo­
ny przez Redakcję Dnia Pomorskiego i 5 te 
propagandowe międzyklubowe i międzyszkol­
ne regaty, organizowane rok rocznie przez 
klub wioślarski w Toruniu, które odbędą się 
w najbliższą niedzielę.
Regaty zapowiadają się niezwykle emocjonu­
jące i walkę między osadami będzie niewąt­
pliwie ostra i zacięta, z powodu dużej ilości 
zgłoszonych osad.

Jednym z najbardziej ciekawych będzie 
niewidziany dotychczas w Toruniu BIEG 
ÓSEMEK O NAGRODĘ PRZECHODNIĄ 
„DNIA POMORSKIEGO".

Do regat oprócz dwóch miejscowych klu-

umożliwili rzcźnśkom dostęp 
do chłodni

Zatarg magistratu z rzeźnś&ami zaostrza sśe
Zatarg Magistratu z rzeźnikami przy­

biera formy bardzo ostre. Tak jedna jak i 
druga strona nie chce ustąpić. Rzeźnicy w 
dalszym ciągu dokonywują uboju w innych 
rzeźniach, mięso przywożą do rzeźni to­
ruńskiej jedynie w celu dokonania kontroli 
weterynaryjnej.

Ponieważ Magistrat zabronił — jak wia­
domo — rzeźnikom wstępu do chłodni, nie 
po-zwalając na składanie i magazynowanie 
mięsa w chłodni opłacanej przez rzeźni- 
ków, przeto rzeźnicy zwrócili się o jomoc 
do Sądu Okręgowego, który u-nając słusz­
ność ich żądań, wydal tymczasowe zarzą­
dzenie nakazujące Magistratowi, by dostę­
pu rzeźnikom do chłodni nie utrudniał. 
Nie respektowanie zarządzenia przez Ma

Właściciele zakładów gastraitomtcziiijch 
zamegwInHem o swąjcte przedsiębiorstw

Rozporządzenie Rady Ministiów z dnia 
23. 8. rb. o „Funduszu Pomocy Bezrobot­
nym', które na cele pomocy bezrobotnym 
wprowadza m. in. opłaty 50-groszowe w 
zakładach- gastronomicznych od osób prze­
bywających w tych lokalach w godzinach 
od 24—6, wywołało wśród właścicieli tych 
zakładów pewne zaniepokojenie. Właści­
ciele zakładów gastronomicznych w Toru­
niu obawiają się, że wprowadzenie opłat 
od osób przebywających w lokalach po go­
dzinie 24 wpłynąć może ujemnie na frek­
wencję, i tak już bardzo nikłą w tych lo­
kalach.

„POD ORŁTI1“
Dziś i jutro

WśelKa zabawa
Otwarcie sezonu jesiennego wspaniałem progra­

mem. — Powitanie nowej orkiestry.

rowniczka szkoły powszechnej Nr. 8 Religji 
wykładać będzie ks. Jan Cyrankowski, języ­
ka francuskiego p. Pisarczykówna, Pozostały 
personel nauczycielski został zaangażowany 
na skutek opinji i porozumienia z Kuratorj-jm 
Szkolnem. Nadmienia się jeanoczcśnie. — że 
szkoła ma charakter przygotowawczy i obej-. 
mować będzie zakres wiadomości wymaganych 
do pierwszej klasy gimnazjum (według nowej 
ustawy). Zapisy przyjmuje codziennie kierów 
niczka szkolv od godz. 10——12 i od 16—18 

dolcncji. napisany na pergaminie, któ 
ry z podpisami wszystkich członków 
komitetu przesłany zostanie Panu 
Prezydentowi Rzplitej.

Wojewódzki Komitet Wykonaw« 
czv w związku z nowvższem zwraca 
się uprzejma prośba do przedstawi« 
cieli władz wojskowych oraz samorza 
dowych. kół i organizacyj społecz« 
nych o okładanie swwh podpisów na

Bocfisiiai „Dnia Poniorsfifścgo“ 
bów: Ginin. KI. Wiośl. i Klub Wioślarski To­
ruń, stają osad}7 z miast Bydgoszczy, Chełm­
ży, Grudziądza, Kruszwicy, Warszawy i Wło­
cławka.

Regaty odbywają się zgodnie z nowym re­
gulaminem P. Z. T. W. Długość toru dla mło­
dzieży i pań wynosi 1200 m. dla pozostałych 
biegów 2000 m. Woda bieżąca, tor prosty.

Meta przy gołębniku.
Przewodniczącym kolegjum sędziów jest 

p. J. Kusizel K. W. Toruń, członkami przed­
stawiciele klubów. Arbiter p. W. Barwicki 
zastępca p. A. Melerski K. W. Toruń. Star­
ter p. W. Meysa, zastępca p. J. Turek K. 
W. Toruń. Lekarz kpt. Kowalski.

Ponieważ, Klub Wioślarski Toruń, który 
jest gospodarzem regat, przeznaczył dochód na 
„Dom Żołnierza“ w Toruniu, należy spodzie­
wać się, że publiczność udzieli należycie swego 
poparcia, biorąc tłumny udział w niedziel­
nych regatach.

gistrat pociągnie za sobą karę,
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne ze­

branie Cechu Rzeźnickiego, W wyniku dy­
skusji rzeźnicy postanowili w dalszym cią­
gu nie ustępować.

w rzeźna
Dowi .dujemy się, że w najbliższych 

dniach przeprowadzona zesłanie dezarty- 
zacja (odszczurzenie] chłcdni w rzeźni 
miejskiej z powodu pojawienia się w chło­
dni szczurów.

Na nieporządki w rzeźni zwracaliśmy 
uwagę już niejednokrotnie.

Mimo kilkakrotnych wysiłków niedo­
magania jak widać — nie zostały usunięte.

Pewien wyraz temu dało wczora;sze 
walne zebranie Związku Restauratorów, 
Właścicieli Hoteli i Kawiarń, które odbyło 
się w sali restauracji „Satyr", zwołane ce­
lem omówienia sytuacji, jaka się wytworzy 
po wejściu w życie tego rozporządzenia.

Na zebraniu, które odbyło się pod prze 
wodnictwem prezesa Penkalli, podnoszo­
no szereg niejasności, jakie zawiera roz­
porządzenie wykonawcze do wspomnianej 
ustawy. Upoważniono zarząd do wszczę­
cia starań w kierunku wprowadzenia pe­
wnych zmian w ustawie z dnia 23. 8. br.

w budynku szkolnym ul. Piastowska Nr. 2.

Bibc.Ri w siKoarait« Swe
W dniu wczorajszym przybyły do Torunia na 

stępujące parostatki Żeglugi Polskiej „Vistula'' 
„Halka" z Tczewa, „Witeź" z Gdańska, „Faust' 
i „Mickiewicz* z Warszawy.

Odpłynęły z Torunia następujące parostatki 
„Jagiełło', „Halka* i „Witeź" do Warszawy; — 
„Faust" do Gdańska.

Jaką łięmfe i

Przewidywany przebieg pogody w dniu 3-go 
września br. na Pomorzu. Najpierw pochmur­
no i deszcz, potem ku wieczorowi pogoda 
zmienna. Temperatura około 20 stopni. Umiar­
kowane wiat Dołudniowo — zachodni« 

kondolencji, która wyłożna jest w 
firmie Kałamajski u p. prezesa Ja* 
nuszkiewicza.
Prograsn asrotftjsteSci

Komitet Wykonawczy Komitetu 
uczczenia śp. Michaliny Mościckiei 
poda je do wiadomości program uro« 
czystości w Toruniu. którv obejmie:

1) Sobota — godzina 10 przedpol. 
uroczyste nabożeństwo żałobne w ka 
tedrze św. Jana, które celebrować be« 
dzie Przew. ks. prałat Wvsiński. Ka« 
zanie okolicznościowe wvglosi przew. 
ks. dziekan i prałat Sienkiewicz.

2) Niedziela — godzina 12,30 Uro« 
czysta Akademia Żałobna w sali Te« 
atru Miejskiego z następującym pro« 
gramem: 1) Słowo wstepne — p. Sta« 
rosta Krajowy Łącki: 2) Wspomnienie 
pośmiertne — p. Wojewodzina Janina 
Kirtiklisowa; 3) Pienia żałobne chó« 
ru św. Jana; 4) Marsz żałobny orkie« 
stra 63 p. p.

Bilety wstenu na akademję wyda; 
je sie bezpłatnie.

Bilety wstępu wvdaje dla organiza# 
cyj i władz przez cała sobotę dnia 3 
września p. prezes Januszkiewicz — 
(firma Kałamajski ul. Szeroka). Pozo« 
stale bilety jak i bilety dla niezrzeszo 
nych osób wydawane beda w dniu 
Akademji w kasie Teatru Miejskiego.
n—n——riiifr nr«i niw—   —

zjeść smacznie i tanio idź do
- fatm Łazienna 15.

Pierwszy elKfieA rozpraw 
w sadach doriKńsl<B<Ti wesSSii** 

nowego hotdcEnsu karnego
W wydziale karnym tut. Sądu Okręgowego 

sądzono w dniu wczorajszym poraź pierwszy 
sprawy według nowego kodeksu karnego. 
Pierwszym kompletem sędziowskim, zasiada« 
jącym według nowego kodeksu karnego w Są« 
dzie Okręgowym w Toruniu był trybunał, któ« 
remu przewodniczył wiceprezes S. O. Lipiński, 
na rozprawie przeciwko szajce złodziejskiej, 
która c;d dłuższego czasu grasowała w okolicy 
Torunia, mając siedzibę swą w Grębocinie.

Na lawie oskarżonych zasiedli: Leon Kuliń« 
ski, Michał Lewandowski, Maksymiljan Glin« 
ke, Kazimierz Widliński i Alfons Czarnecki 
pod zarzutem dokonania kradzieży w cegielni 
w Grębocinie.

Oskarżony Leon Kuliński przyznał się do 
kradzieży, przyczem zeznał, że kradzieży doko« 
nal wespół z oskarżonym Lewandowskim. Po« 
zostalych oskarżonych obwinił niesłusznie, a 
to w tym celu, by wykręcić się od odpowie« 
dzialności.

Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy za, 
sądził Kulińskiego na półtora roku więzienia. 
Lewandowskiego na 10 miesięcy, pozostałych 
oskarżonych Sąd uniewinnił.

2 icatru
— Hrabia Luxenburg“ w wykonaniu zespołu 

Operetki Zdrojowej z Ciechocinka z wykonaw 
cami ról głównych pp. Majchrzakóumą artystką 
Opery Poznańskiej i K. Kruglowskim dalej pp. 
Leonowicz, Zdzitowieckim, Mieczkowską. Ilcc- 
wiczem i Suwalskim na czele. Tańce układu 
primabaleriny H. Grossówny, Kapelmistrz W. 
Sirota.

— „Gałganek". W niedzielę dnia 4 bm. o 
godz. 16 po cenach zniżonych do połowy na li­
czne żądania publiczności wyborna, pełna nie­
zwykłego czaru i młodzieńczej świeżości 3 akt.

— Pożegnalny występ p. Pawłowskiej. W 
niedzielę, 4 września o godz. 16, ceny zniżone, 
urocza komcdja Nicodemi‘ego ,,Gałganek*', 
pierwszy występ po powrocie z urlopu p. Jani« 
ny Porębskiej. Wieczorem po raz ostatni zna« 
komita, zmuszająca do głębszych refleksyj 
sztuka Morczowicz«Szczepkowskiej , .Sprawa 
Moniki“, pożegnalny występ p. Romy Paa« 
wlowskicj.

„ŚWIATOWID<» SSESfflfcWJWESSHŁfifl
Dziś i codziennie

Rekordowa ioo% komedja dźwiękowa pro» 
dukcji 1933*13 r.

, Jllp i Flap w legii 1'Gdzoziemskiej“
Szczyt wesołości! Morze dowcipu!
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Rozkład jazdy autobusu
Toru A - Czerniewice

pozostaje.
5803 Nowakowska

8W i 1600 Plac Teatralny ipo i 19°°
Q40 po 16io Dworzec Miejski ll20 I535 820
90) pO 1630 Czerniewice 1100 I515 2020

17°o Ciechocinek 2000
Nadmienia się, że we wtorki i piątki kurs

jOO z Torunia wypada, natomiast kurs 1600
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RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Stycznia 29 — Telef. 735
Obiady z 3 dań 90 gr. Gorące potrawy oraz na­
poje wszelkiego gatunku 0 każdej porze dnia.
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca,

Kolacja a la carte jut 
od 50 gr. począwszy 4758 

wlaśc.: Józef Grzeszkowiak
Miejsce spotkań dla przyjezdnych

•••••••••••••••••••••••••O
Niniejszem uprzejmie zawiadamiam iż ogólnie znane najstarsze i od 

roku 1901 zaprowadzone przedsiębiorstwo moje pod firmą:

• Zakłady Elektro -Radjo- Techniczna «
J. Świetlik właic. Marjan Świetlik ®

g w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 51 || 
p PRZENIOSŁEM do nowych lokali przy ul. Gdańskiej 27 ® 

obok apteki Centralnej naprzeciw PI. Wolności
Otwarcie mojego nowego przedsiębiorstwa nastąpi

O poniedziałek, dnia 5 września 1932 roku @
Proszę o łaskawe dalsze poparcie.

Zakłsdy Elektro-Radjo-Techniczne
J. Świetlik 6163

BYDGOSZCZ— Gdańska 27 tel. 107, Filja: Dworcowa 41 tel. 1080«•••••••••••••••••••••••••
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Dr. Harry Itzig
iBkarz-specjalłsta

! dla chorób skórnych i wenerycznych w Gdańsku ;
przeprowadził sie na

Kohlenmarkt 14-16 (Pasaż)
S Ordynuje od 9l/3—L 4—7 2
; 6172 z wyjątkiem soboty popołudniu. j
■ «1

WEŁNY
Polecam na obecny sezon mój hllFfOWNi 
Sllł«l*l bogato zaopatrzony w rozmaite gatunki 
wełnu n«* n^ńr.jrocliU' szaSc, czó*- 
ołf SI swetru w rOżnuch kolorach 
oraz wełno maszynowe i ba- 
WełlKU mercers^Z. dla kupców i handlarzy.

Cennik na żądanie wysyła się.
B. WIŚNIEWSKI

Bydgoszcz, Fredry 2 (boczna Dworcowej) tel. i8«io.
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TrTr1 IrTrll A, najnowsze modele, pierwszorzędne
O r "h wykonanie po cenach bezkonkuren»

palta futrzane cd 69.— guld. przeróbki wykonuje się jeszcze po cenach 
letnich, podług wiedeńskich i paryskich modeli w firmie

F. PinKus Gdańsk us,rap™a
Kohlengasse 6. 6171
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Podaję do wiadomości Szan. firmom mo- 
dniarskiem oraz samodzielnym marszantkom 
w Bydgoazczy i okolicznych miastach, iż 
otworzyłem

hurtownię kapeluszy damskich
i przyborów do stroju

w Bydgoszczy, Batorego 4, I P
Cl

tejefon 19-05, E
Posiadam duży wybór najnowszych fasonów S 

cenach bezkonkurencyjnych.
Polecając się łaskawym względom Szan. a 

Klienteli, proszę o poparcie mej firmy.
6198 Władysław Sala, S
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Z prawami szkól państwowych 5505 • 

8-klasowe gimnazjum żeńskie 
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie 

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy I 
2-żiej. J

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, ■ 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział A pod nr. 138 dnia 26 sierpnia 1932 wpisano 
firmę: Franciszek Jędrzejewski przedsiębiorstwo ro­
bót ziemnych, drogowych, budowianych i kolejowych 
w Gdyni. Właścicielem przedsiębiorstwa jest Franci­
szek Jędrzejewski, technik komunikacji w Gdyni, Szo» 
ca Gdańska. 6144

Sąd Grodzki w Gdyni.
906
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Komu ’zależy na
obsłudze, uczciwej cenie i dobrym towarze — 
TYLKO w starej znanej, pierwszorzędnej firmie

rzetelnej
ten kupuje

Skład Futer F. Jaworski i K. Nitecki
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 35 tel. 1341

Przeróbki i reper. tanio i starannie.

a
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Pod Gdynią Rumja-Zagórze

parcele bodowi.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiastI 
600 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr., 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków i 

letnich 2 zl. za metr kwadratowy.
parcele Sakowe

709 - 1090 zł za mor^e pruską 
na dogodnych warunkach na Sprzedaż.

». KESCHE, mim A
4791 pow. Plorski
Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2 po. 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

' Po wakacjach
itrreh» <un>caąr<i»OTg cliw/łiy.

Wywołanie Klisz i filmów fotograficznych wykonuje 
Spcctaliiiy SBiłacZ ArłyBcułOw KuHoeraficzmjch 

„Folo“ E. Hanczewsłtl,
Toruńska 10, telefon 673.

Wieczorny Kurs rysunków 
zawodowych^ i Kalkulacji 

dla stolarzy
przy

Państwowej Szkole Przemysłowej 
w Bydgoszczy

Nauka rozpoczyna się I-go października 
1932 r. i trwa do 1 czerwca 1933 r. Opłata 

3 zł. miesięcznie.
Zapisy przyjmuje Sekretarjat Szkoły (ul. 
Św, Trójcy 37) codziennie od godziny 9 
do 13. Wykłady odbywają się 3 razy w 
tygodniu od godziny 18—21 (od 6—8 wie­

czorem). 5107
OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział A pod nr. 133 dnia 16 czerwca 1932 wpisa* 
no firmę: Melanja Popkowska Aprowizacja Dom Ko­
misowo - Handlowy w Gdyni. Właścicielką firmy jest 
Melanja Popkowska kupcowa w Sopotach. Tadeuszo« 
wi Marianowi Antoniemu Popkowskiemu w Sopotach 
udzielono prokury. 6148
909 Sąd Grodzki w Gdyni.

Wagę i 
wskazówkowa „Schember“ 
15 kg. sprzedam okazyjnie 
z powodu likwidacji przed* 
siębiorstwa. MYŚLIWSKI 
Wejherowo, Sobieskiego 67.

OGŁOSZENIE. W tutej&zym rejestrze handlowym 
odd.-iał B pod nr. 83 przy firmie Gdyńska Olejarnia, 
Spółka Akcyjna w Gdyni, dnia 26 sierpnia 1931 dos 
pisano, iż kupcowi Rudolfowi Kukule z Warszawy 
Akacjowa 2 udzielono prokury. 6142

Sąd Grodzki w Gdyni.
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Towarzystwo Handl. CENTROHURT
DZIAŁ L

WszelKie materjały budowlane
Cement-Wapno -Smołę - Pace
Lepnik.Zelazo Gwoździe Gips

Glazure-Terakote.

DZIAŁ II.

231

f X'l. » Z

$

Wegiel - Koks
wagonowo i ze sKJadów

z dostawą do domu

<o.p. Gdynia Sz. Gdańska Te!. 1029 i 1001
DZIAŁ IIL

Owies, Otręby, Śrut, 
Grysik, Sieczkę, Smołę.

Ceny bezwzględnie KonKurencyjne oraz Dogodne warunKi płatności*

Własny Oddział w KACKU MAŁYM obok dworca
IWi

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dhia 6. 9. br. o godz. 11 sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu w Królewskiej Dą­
brówce na posiadłości p. Dybałów: stóg żyta około 
220 cdn w ziarnie; o godz. 14 w Grudziądzu przy ul. 
Lipowej 1: 1 worek kawy. 394

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

INDRfl-PALRST
SOPOTY dyrekcja: LOUIS ERNST. Ä, V<

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 6 września r. b. o godz. 10 przed 

poi. sprzedawać będę w drodze przetargu przymuso» 
wego najwięcej dającemu za natychmiastową gotów­
kę w Słupie pow. Grudziądz, co następuje: większą 
ilość żyta, pszenicy, jęczmienia, owsa i 2 świnie. 
Zbiórka reflektantów przed oberżą p. Górnego w Słu­
pie pow. Grudziądz. 393

Jaranowski, kom. sąd. Grudziądz, ul. Kościuszki

Z dniem dzisiejszym zmiana przedsiębiorstwa na

SEZON

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W piątek i sobotę, dnia 9 i 10 bm. od godziny 9 

odbędzie się w drodze przetargu publicznego w ma; 
gazynie Witkowskiego, PI. 23 Stycznia, Grudziądz, 

sprzedaż różnych rzeczy użytkowych. Wykaz szaze- 
góławy zafantowanych przedmiotów znajduje się na 
tablicy ogłoszeń w Urzędzie Skarbowym Grudziądz- 
miasto. 395

1 Urząd Skarbowy w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE.
Dnia 6 września b. r. o godz. 9,30 odbędzie się w 

Kwatermistrzostwie Centrum Wyszkolenia Kawalerji 
koszary im. Bolesława Śmiałego sprzedaż odpadków 
z wybrakowania mundurowego w przeciętnej ilości 
2000 kg.

Grudziądz, dnia 2 września 1932 r.
Kwatermistrz Centr. Wyszk. Kawalerf 

służbowo nieobecny*
w z.

(—) ZienkowskI, 
rotmistrz.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
odział A pod nr. 126 dnia 11 kwietnia 1932 wpisano 
firmę: Simon Goldfarb, Warszawsko - Gdyńska Sprze­
daż Owoców w Gdyni. Właścicielem firmy jest Simon 
Goldfarb, kupiec w Gdyni. 6147

, Sąd Grodzki w Gdyni.

o♦♦♦
♦♦
♦
♦♦
♦♦
♦
♦ 
♦♦
♦♦
♦♦
♦

ŻEŃSKA SZKOŁA ZAWODOWA
W GRUDZIĄDZU, TRYNKOWA 19

Prz/i* UKnfiClf na nowy. r°k szkolny w godz. od 10—13 
muje WPlSj do oddziału krawieczyzny. bieliźnlarstwa 
i haftu, czas trwania nauki 3 i na krótkoterminowe kursy 
roczne, półroczne i kwartalne bieliźniarstwa i krawieczyzny.

Kursy wieczorne dla osób zajętych w dzień pracą.
-----—Przy szkole internat. ~

Dla oddzielnego baru z ruchem nocnym prolongowano 
rosyjską orkiestrę balalajkową Iwanoffa.

ze swoją 
taneczną 

NOWOŚĆ I

W wielkiej sali codziennie:

NOWOŚĆ I

FISCHER 
orkiestrą

20c/o zniżka cen
B1B6OSZCZ

gtyWWIĘ na dotychczasowe ceny za potrawy i napoje. MKKSSS 
h5bBkb®EsI Każdej soboty i niedzieli wieczorem od godz. 9! NHMHH

występy artystyczne
W niedzielę popołudniu: HERBHTKH Z TflńCHMI

Nakrycie 1,25 guld. Garderoba 30 fen.

Przed kupnem proszę się przekonać o obe= I 
cnej taniości naszych znanych z dobroci f 

wyrobów 4245 ■

BRACIA TEWS I 
Toruń Mostowa 30. |

tai

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu 

za gotówkę przy ul. Kujawskiej 12 (st. nr.) o godz. 9: 
maszynę do szycia; przy ul. Kujawskiej 4 o godz. 9,20: 
lando, polowczyk i sanie; przy ul. Sierocej 10 (st. nr.) 
o godz. 9,40: motocykl „Rudge“; przy ul. Wiatrakowej 
15 (st. nr.) o godz. 10-tej: umywalnię z lustrem i pły­
tą marmurową; przy ul. Nowodworskiej 42 (st. nr.) o 
godz. 10,20: kanapę obitą pluszem; przy ul. Wały Ja» 
giellońskie 14 (st. nr.) o godz. 10,40: szalę ogniotrwa­
łą; przy ul. Niedźwiedzia 7 o godz. 11-tej: stół skła­
dowy z gablotką oszkloną.

Wałkiewicz, komornik sądowy. >
Zlec. Nr. 1323/8 6203

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 3. 9. 32 r. o godz. 4,00 po poł. sprzedam u p. 

Zbikowskiego w Borównie najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: kartoflarkę.

Klóskowski, komornik sądowy.
6202 Zlec. Nr. 1505/8

SPRZSDAŻ

Flaterace 
zagwarantowanej Jakości 
po cenie fabrycznej pole» 
ca Bydgoska Fabryka Ma­
teraców „Heureka“ To­
ruń, Chełmińska 3. 6196

Obiady
i 3 dań smaczne i obfite 
po 90 gr., w abonamencie 
80 gr. wydaj© Bydgosz» 
czanka, Hermana Fnanke- 
go 7. 6199

Samochód 
osobowy ,,Chevrolet“ 6- 
cylin-dr. w bardzo do» 
brym stanie, korzystnie 
na sprzedaż. 6179

A Sądecki, Toruń, 
Mickiewicza 8.

Gabinet 
męski prawie jak nowy 
sprzedam. Adres wskaźe 
„Dzień Pom.“ Toruń. 6182

Remington 
portabel mało używana o= 
raz maszyna „Ideał“ oka­
zyjnie sprzedam. 
Tułodziecki, Toruń, Małe 
Garbary 9, tel. 702 6181

lustra, 
szlifowanie szkła, obraz} 
oddaje po cenach fabry 
cznych. 6183

Toruń, Rabiańska 1.

ROWERY 
bardzo trwale poleca w wiel# 

kim wyborze 5875 
Bernard WojewsKi 

,Wejherowo, Sobieskiego 
Gdvnia. Starowiejska.

Samochód
„TATR A" 2 cylin­

drowy. Karetka w do­
brym stanie na chodzie 0» 
kazyjnie do sprzedania. 
Cena 2.000 zł, gotówką 
Wiadomość Aleksandrów 
Kujawski, ul. Narutowi­
cza 13. Dr. Sieńc<zewski.

6186

Mała 
nicrucliemoSt 

na przedmieściu gdańskim - 
Sidlice, Mittelstrasse 26, ta­
nio do sprzedania. Od za­
raz wolne mieszkanie. Nie­
ruchomość nadaje się bar­
dzo dla handlarzy.

U wada!
Ceny o 25^ zniżone. Tylko 
w Firmie Sprzedaż Konfek-. 

ji Bławatów i Galanterj 
iamuel Rottapól, Wejhero- 

0, Gdańska 21 kupisz to. 
.iry i ubrania cyw. i dla pp 

^olejarzy. Bieliznę męską, 
amską, dziecięcą i tp. za 

jezcen. 5444

Futra 
najsolidniej wykonuje po= 
pularne na Pomorzu Kuś. 
nierstwo. Bydgoszcz, Dwór, 
cowa 70. 5675

Chcesz huph
tanie i dobre

MATERJAŁi
i dodatki krawieckie 
przekonaj się w firmie 

..nANUrAHTURA"
Bydgoszcz, ul. Długa 72. 
Lrawcy j urzędnicy spe

cjalny rabat. 6026

książki 
szkolne do wszystkich szkól 
W Księgarń rBydgoskiej N.» 
<<cryn, Bvdgosxcz. Płaci 
leatralay 4. ' T “

Rowery

reperuje w najkrótszym 
czasie dobrze, tanio. Rowery 
nowe i używane, części za» 
pasowe zawsze na składzie. 

6082

Osada
ca 70 mg. ornej roli bez 
budynków resztówka zczęś. 
ciowej parcelacji majętn, 
Barniewicc pow. Kartuzy 
stacja Osowa korzystnie do 
nabycia przy wpłacie 30°° 
zł. Zgłoszeń a tylko skiero« 
wać do majętn. T u c h o m 
pocz Chwaszczyno. 6173)

PRIMA
węgiel 

źArnwśląshi 
w każdej ilości z dostawą 

do domu poleca

Icofil 
Saldowski

Wejherowo
Kościuszki 1. 5877

Pokój
dLa 2-ch panów — 15 zł 
Toruń. Chełmińska Szo­
sa 58, Maischak. 6101

Pokój 
elegancko umeblowany do 
wynajęcia dla wyższego 
urzędnika. Toruń, ul. Że- 

" .. 61W£o83_jilan6ka 5, II. p»

Pokój 
umeblowany z utrzyma- 
n em (osobne wejście) dla 
oficera lub wyższego u- 
rzędnika o dzaraz do wy» 
najęcia w śródmieściu. 
Wiadomość: „Dzień Po­
morski“ Toruń. 6180

Dwa duże

pokoje
na biura z osobnem wej= 
ściem przy ul. Szerokiej 
od zaraz do wynajęcia. 
Zgłoszenia do „Dnia Po­
morskiego pod 6185 To­
ruń.

Pokój 
elegancki dla solidnego 
pana i stancja dla dzieci 
Toruń Słowackiego 53 m. 
4. ' 6188

Pokój 
elegancki dla solidnego pa» 
na i dla dzie.
ci. Toruń, Szeroka 37, m. 
5, 5992

Obszerne
2 pokoje 

meblowane mieszkanie z 
kuchnią gazową i przed­
pokój I. piętro, także na 
biuro od zaraz do wyna­
jęcia. Toruń, Łazienna 28 
II, piętro. 6187

Nlhlowanic
Niklowanie, posrebrzanie 
olaterów, Bydgoszcz, Mo­
stowa 2. 6201

Ozicca
które wstąpią w przyszłym 
roku szkolnym do 111 klasy 
gimnazjalnej, grzygotowuję 
do egzaminów w języku 
francuskim i niemieckim. 
Nauczycielka ADAMSKA, 
KoraA^ukiennicza 4. (8043

Głuchota,
Głuchotę, szum, cieknie» 
nie uszów uleczalne. Set­
ki podziękowań. Żądaj­
cie bezpłatnej pouczają» 
cej broszury. Adres: Eu- 
fonja, Liszki k. Krakowa. 

6204

Przulmę
jeszcze kilkoro dzieci do 
klas I, II, III i IV. Jaśkie- 
wiczowa, Klonowicza 30. 

6127

Gabinet 
Kosmetyczny 

„miMOZA“ 
“Hormona“ aparat prof. 
Shula, prócz innych naj» 
nowszych metod pielęgno» 
wania urody, opartych na 
specjalnych studjach w Pa­
ryżu. — Piegi, wągry, 
plamy i ect. usuwa. Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodłi» 
wemi barwnikami. Mani­
cure. 5994
rORUŃ, Szeroka 37,

Poszukuje
2 umeblowanych pokoi, 
czystych, ciepłych e uźy» 
waniem kuchni. Zgłosize- 
nia tylko z podaniem ce­
ny do „Dnia Pomorskie» 
go“ Toruń. 6178

ZwAzki
Transport 

mebli 
l*rzeprowa«lzki 

wyścielane wozy meblowe 
ilaśazunowanic 
we własnych zdrowych jas» 
nycb, suchych magazynach 

licie 
towaru i bagażu wykonuje 

naślaniej
LudwiK SzymańsKi

Toruń 4505 
Żęaltrska 3* tel©Ł 9°9 Sukienicza 4*

Strzelał
do zwierzyny, ptactwa i 
tarczy tylko z broni i amu» 
nicją z F»my „Hubertus“, 
Bydgoszcz, ul. Grodzka 8, 
(narożn k ul. Mostowej). 
Fachowa obsługa, tel. 652, 
ceny bezkonkurencyjne, na» 
prawa broni. 4923

Szoferów
oraz amatorów kształcą szy» 
bko i tanio kursy samocho» 
dowe Z. Kochańskiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20, tel 
11.85, Zapisy każdego cza» 
su, oplata ratami. Egzami» 
ny w Bydgoszczy lub w To» 
runiu. 2991

Cukiernia
SAVOY 
Toruń. [hołmśńsKa 11 
Nowocześnie 
urządzona — 
Najlepcza Kawa 
i ciastKa — 
Ceny niskie!

Na

sezon 
szfaolny 

poleca jak najtaniej: 
zeszyty, bruljony, 
ołówki, stalówki, 

atramenty, gumy, 
oraz wszelkie 

przybory szkolne 

ha Ignacy Wlotli. 
^loruń, Przedzamcze o.

na
ier&piaiiic 

udzielam tanio i przysposa» 
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„Gazeta Morska * Gdynia 
pod ,Inwalida“.

W sobotę, dn. 3. IX. 
o godz. 20«tej

Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
PREMIERA
„Hrabia

Luxemburg*1
Operetka w 3 aktach 

Fr. Lehara.

W niedzielę, dn. 1. IX 
o godz, i6»tej 

na liczne żądania 
..óalgan^k' 

Komedja w 3 aktach
D. Nicomedi‘ego. Ceny 

do połowy zniżone.

W niedzielę, dn. 4. IX. 
o godz. 2Ostej 

ostatni raz
Pożegnalny występ 
Romy Pawłowskiej

Skrawa I*So2tiki
Sztuka w 3 akt. Marji

MorozowiczsSzczepkow* 
akiej,
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Slrail« w Gdgni irwa
Małe gropg roBofnilców ładują wediel i bekony

Wczoraj przedpołudniem sytuacja w por­
cie gdyńskim przedstawiała się następująco: 

Praoe przeładunkowe wykonywano w dwóch 
punktach, — na molo węglowem i na nabrze­
żu polskiem, przy załadunku bekonów. Na mo­
lo węglowem pracowało na terenach „Polska. 
rob“ 47 robotników przy trzech dźwigach i 
wywrotnicy, na terenach f-y Giesche 19 robot­
ników przy 1 dźwigu, na terenach „Progresu" 
35 robotników przy 1 dźwigu i na terenach 
„Eliboru“ 30 robotników, również przy 1 
dźwigu. Ponadto firmy zgłosiły zapotrzebo­
wanie jeszcze na 87 robotników.

Załadunek bekonów odbywał się w tempie 
szybsaym, niż onegdaj. Pracowało ogółem 4 
dźwigi z obsadą 86 ludzi. Do godz. 12 w poł. 
załadowano na statek „Lwów“ już przeszło 
60 wagonów.

W godzinach rannych przybył z Gdańska 
do Gdyni drugi z unieruchomionych przez 
strajk statków Pol. Bryt. Tow. Okrętowego 
„Łódź“, holowany, tak samo, jak „Lwów“ 
przez holowniki gdańskie. Statek narazie w 
morze nie wyjdzie.

Wlec straJBfulacyfh
0 godz. l.szej w południe na nabrzeżu 

Wilsonowskim, obok kolonji rybackiej robot­
nicy portowi zgromadzili się celem omówienia 
sytuacji strajkowej. Wiec zwołał Związek 
Transportowców, w porozumieniu z innerai 
związkami zawodowymi.

Zgromadzenie zagaił p. Zieliński, poczcm 
wygłosił dłuższe przemówienie sekretarz Bart­
kowiak. Przemówienie p. Bartkowiaka cecho­
wał umiar w ocenie położenia. Mówca pod­
kreślił ewentualne następstwa, jakie mogą 
wyniknąć z przeciągania się strajku w jedy­
nym porcie polskim, i źe te konsekwencje 
również mogą być niebezpieczne dla całości 
państwa. W zakończeniu swego przemówie­
nia mówca podkreślił, że.jeżeli chodzi o po­
rozumienie z pracodawcami to powinno ono 
rozpocząć się do wyrażenia przez nich zgody 
na dawne płace, które obowiązywały przed 
ostatnią zniżką.

Po sekretarzu Bartkowiaku zabrał głos se­
kretarz związku Transportowców Guzielek. 
Mówca musiał przyznać, źe ze strony władz 
rządowych panuje należyte zrozumienie sytu­
acji, czego dowodem była obecność na kon­
ferencji naczelnika Wydziału Portowego z 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu p. Radzi­
mińskiego, inspektora okręgowego pracy p. 
Swierzawskiego..

PRZEDSTAWICIELE WŁADZ DĄŻĄ — 
OŚWIADCZYŁ MÓWCA — DO ZLIKWIDO. 
WANIA STRAJKU NA PODSTAWACH 
SPRAWIEDLIWYCH. Mówca dalej oświad­
czył, że przedstawiciele władz zaproponowali 
delegatom pracowników arbitraż rządowy, 
jednak on Guziełek... jest temu przeciwny, 
gdyż nie wierzy aby postulaty robotników na­
leżycie były uwzględnione.

Niechęć do arbitrażu rządowego towarzy­
sza Guziełka jest zresztą zupełnie zrozumia. 
ła ze względu na jego przekonania polityczne 
Mówca podziela stanowisko sekretarza Bart­
kowiaka i ponadto apeluje do bezwzględnego 
kontynuowania, a nawet zaostrzenia strajku. 
Warunki umowy wysunięte w toku rokowań 
muszą — zdaniem mówcy — być uwzględnio­
ne, a mianowicie jeżeli chodzi o powód do­
datnich płac, jak również i postulaty natu­
ry socjalnej (ubezpieczenia, urlopy i t. p.).

Charaktorystycznem momentem przemó­
wienia Guziełka był apel, aby strajkujący u- 
dali się na teren portu i starali się przeszko­
dzić ładowaniu bekonu. Dla zabezpieczenia się 
jednak przed zarzutem podburzania robotni­
ków towarzysz Guzielek zaleca sprytnie, że 
robotnicy mają przeszkodzić załadowaniu be­
konu... „spokojnie i poważnie“!

Całfe przemówienie towarzysza Guziełka

miało charakter bojowy. Na zakończenie więc 
uczestnicy uchwalił rezolucję, zgłoszoną przez 
towarzysza Guziełka.

Po zakończeniu wiecu uczestnicy zgodnie 
z wezwaniem swego prowodyra ruszyli w 
stronę terenu portowego. Na szlaku kaszub- j 
skim jednak zagrodziła im drogę policja i

przystąpiła do rozproszenia tłumu. Demon­
strantów wypchnięto w stronę nowobudująccj 
się ulicy, poza lokalem kawiarni „Adria“ skąd 
dostęp do portu zamknięty jest ogrodzeniem. 
W ten sposób roznamiętniony przemówieniem 
tłum nie mógł dostać się na teren portowy i 
możliwości rozruchów zostały zażegnane.

Zegnamy bez żalu
(o) Berlin, 3. 9. (tel. wł.) Z kół dyploma­

tycznych Berlina informują, że radca v. Rin- 
telen, który wsławił się zerwaniem polskiej 
chorągwi narodowej, zostaje definitywnie od­
wołany ze swego stanowiska.

Rintelcn opuszcza Warszawę w najbliż­
szych dniach.

umer

Ponowne rozbicie rokowafi
Wieczorem w Komisarjacie Rządu od­

było się ponowne zebranie związku eks­
pedytorów portowych i delegatów związ­
ków robotniczych, które miało ostatecznie 
zadecydować o losach strajku. W wyniku 
długotrwałych debat inspektor Swierzaw- 
ski wystąpił z następującą decyzją, uzu­
pełnioną w niektórych szczegółach przez 
pracowników,

„Zebrani godzą się: 1) na zawarcie 
umowy zbiorowej w sprawie warunków 
pracy i płacy robotników portowych, 2) 
wszelkie kwestje sporne, jakie ewentual­
nie wynikną przy dyskutowaniu umowy 
zbiorowej oddane zostaną pod arbitraż pp. 
Ministra Opieki Społecznej i Ministra Prze 
mysłu i Handlu; 3) dc zawarcia umowy zbio 
rowej wyznacza się termin 4 tygodni do 
ewentualnego arbitrażu dalsze 2 tygodnie; 
natychmiast po podpisaniu niniejszego o- 
świadczenia robotnicy odwołują strajk i

przystępują do pracy“.
Na propozycję obie strony wyraziły 

swą zgodę, delegaci związków robotni­
czych jednak postawili za warunek, źe o- 
prócz tego, już na obecnej konferencji 
pracodawcy zgodzą się *.a tymczasowe 
podwyższenie płac o 15 proc., obowiązu­
jące aż do zawarcia przyszłej umowy zbio­
rowej. Na to dodatkowe żądanie przedsta­
wiciele związku ekspedytorów nie zgodzili 
się.

Wobec tego rokowania zostały
wane.

O pnhar Gordon Eck- 
neta

(o) Warszawa 3. 9. (tel. wł.) Wczoraj 
wysłane zostały koleją do Bazylei dwa balony 
„Gdynia“ i „Polonja“, które wezmą udział w 
międzynarodowych zawodach balonowych o 
puhar Gordon - Benneta. Zawody te rozpocz. 
mą isię 25 bm. Startuje w nich m. in. to- 
ruńczyk por. pilot Janusz, z 1 baonu balono­
wego.

przer-

PRZYJAZD PREZESA 
BYCZKOWSKIEGO.

I

i 
związku ze strajkiem, przerwał 
ktTację w Piszczanach i wrócił

W 
swoją 
wczoraj do Gdyni prezes zw:ązku ekspe­
dytorów portowych p konsul Lucjan Bycz- 
kowski.

Zwycięzcy przestworzy
u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Warszawa, 3. 9. (Pat), P. Prezydent 
Rzeczypospolitej w dniu wczorajszym przy 
jął lotników polskich, którzy brali udział 
w międzynarodowych zawodach turystycz 
nych w osobach zwycięzcy por. Żwirki, 
kpt. Gedgowda, Bajana, p. Karpińskiego i 
konstruktorów z inż, Wigurą na czele, oraz 
mechaników, którzy towarzyszyli lotikom 
w czasie raidu.

W czasie audjencji obecny był m. in. 
wiceminister Czapski, pułk. Rayski, dyr. 
Filipowicz, kierownik Aeroklubu major 
Wojtyga i in.

P. Prezydent spędził około pół godziny 
na rozmowie z lotnikami i wypytywał się 
o przebieg zawodów, przyczem gorąco gra 
tulował por, Żwirce odniesionego sukcesu.

O trofeum „Białego Orła“
Puli«. Kossowski w Ameryce

Nowy Jork, 3. 9, (Pat). Wczoraj w 
pokazowych lotach akrobatycznych brał 
udział pułk. Kossowski. Ponieważ motor 
nie funkcjonował należycie, lotnik poddał 
badaniu motor w celu sprawdzenia przy­
czyny. Przekonał się, iż użyta przez nie­
go benzyna nie jest odpowiednią dla jego

samolotu. Dlatego też prosił o tę samą 
benzynę, której używał w roku zeszłym Or 
liński, Major Doolittle odleciał do Kanady 
i przywiózł Kossowskiemu żądanego pali­
wa, W dniu dzisiejszym odbędą się za­
wody o trofeum Białego Orła“,

Ograniczenie łolOw 
komunl kacuinmlt 

Warszawa-Bijdlfiosm-GsfAńsIł
(o) Warszawa, 3. 9. (tel. wł.) W związ­

ku z wprowadzeniem zimowego rozkładu ja- 
izdy na linjach lotniczych, komunikacji z War­
szawy do Bydgoszczy i Gdańska odbywać się 
będą 3 razy w tygodniu.

Walaslewiczówna dzH 
slarlule w Kanadzie
Nowy Jork 3. 9. (PAT). Na prośbę kana­

dyjskiej wystawy międzynarodowej oraz za 
zgodą polskiego konsulatu w Nowym Jorku 
Walasiewiceówna weźmie udział w zawodach 
I^kkaatletj|csKiych któro odbędą się dziś w 
sobotę dnia 3 września w Toronto. Walasie- 
wiczówna startuje w biegach na 100, 200 mtr. 
oraz skoku w dal.

1OOO ofiar lcrwawel 
rewolty w Ekwadorze

Quite (Ekwador) 3. 9. (PAT). Czerwony 
Krzyż tutejszy oblicza ilość ofiar ostatnich 
3. dniowych walk na 380 zabitych i 732 ran­
nych. Wojska federalne zajęły już całe mia­
sto z wyjątkiem północno-zachodniej dzielni­
cy, z której powstańcy nie chcą ustąpić.

„Sterylizacja mężczyzn“ 
w Austrii

Wiedeń, 3. 9. (PAT). Policja w Gracu od> 
kryła pokątną klinikę, w której za wysoką opla 
tą dokonywano operacyj sterylizacji mężczyzn. 
Aresztowano 6 osób, jednego słuchacza medy* 
cyny oraz 5 robotników bez zajęcia.
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Trwałość sojuszu polsko-rumuńskiego
Dokoła wizyty min. Becka w Bukareszcie

Bukareszt 3. 9. (PAT). Rumuńskie miui- 
wicczorem następujący komunikat:

„Rozmowy, które odbyły się w Bukaresz­
cie z okazji wizyty p. Becka, podsekretarza 
stanu w polakiem ministerstwie spraw zagra­
nicznych, pozwoliły stwierdzić ponownie war­
tość i trwałość sojuszu polsko _ rumuńkiego. 
Przedtawiciele* obu rządów zbadali zagadnie- 
ni:, międzynarodowe dotyczące ich interesów 
wspólnych i równoległych, ożywieni pragnie­
niem osiągnięcia wspólnym wysiłkiem konso­
lidacji pokoju, będącej najwyższym celem so­
juszu łączącego Polskę i Ruinunję."

Bukareszt 3. 9. (PAT). Popołudniowa rzą­
dowa „Lupta“ zamieszcza wywiad z ministrem 
Beckiem, treści następującej:

„Przyjazd mój do Bukaresztu podykto­
wany był wielkiem znaczeniem, jakie przy­
wiązujemy do istnienia i trwałości sojuszu 
polsko - rumuńskiego. Skorzystałem z podró-
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Ogłoszenia: wiersz mllim. na stronie 7-lamoweJ . . 0,25 zl 
w tekście na pierwszej stronie . .  ..........................................1.50 z>
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w tekście 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-iamowej. . . , . . 15 fen.

.. • ■ . • 4 . • • • • 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe............................. ....... 10 fen.
Arzy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych wtaiciwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenie administracja nie odpowiada.

ży urlopowej, aby wejść w kontakt z moimi 
kolegami z ministerstwa spraw zagranicz­
nych w Bukareszcie w celu jaknajglębszego 
rozwoju jednolitej współpracy między obu kra­
jami. Rozpowszechnianie fantastycznych wia­
domości w związku z moją podróżą do Turcji 
przypisuję imaginacji prasy, szukającej sen­
sacji. W sprawie tej potwierdzam całkowicie 
i ze wszystkimi szczegółami, ostatnie wyjaś­
nienie ministra Gafenco w senacie. Ufam, że 
dadzą one opinji rumuńskiej najlepszą i naj­
ściślejszą formę interpretowania fantastycz­
nych pogłosek, dotyczących charakteru i celu 
mojej podróży.

Jeżeli chodzi o współpracę polsko-rumuńską 
na tle rokow&J o pakt nieagresji, kontakt 
między naszymi rządami był jaknajściślejszy, 
podobnie, jak i we wszystkich wspólnych ak­
cjach obu krajów.

Interpretacja pewnych dzienników, jakoby

sojusz polsko - rumuński został osłabiony, lub 
naruszony — przyjęta została w Warszawie z 
wielkiem zdumieniem.

Poseł Szembek sprecyzował zaraz po pod­
pisaniu paktu nieagresji, punkt widzenia na­
szego rządu i sprostował wszelkie tendencyj­
no interpretacje tego wydarzenia, mnie — 
nie pozostajo nic innego, jak tylko potwier­
dzić treść tej deklaracji.

? Wrażenie, jakiego doznałem podczas byt­
ność niojej w Rumunji, oraz kontakt z człon­
kami rządu rumuńskiego, upewniły mnie w 
milej świadomości, żc stosunki przyjaznej 
współpracy rozwijają się między obu pań­
stwami pomyślnie. Znajduje ona wyraz w ob­
jawach sympatji dla Polski w Bukareszcie, 
icenionych i odpłacanych wzajemnością w 
Warszawie.
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Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, . Dzień Bvdgoski,” ..Gazeta Morska''. 

„Dzień Grudziądzki”. „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawaki”

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 
w Toruniu

Abonament: miesięczny wynosi^
w ekspedycji miejscowych agencjach . . — zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu . • ... • 3.40 zł
przez pocztę z odnoszeniem................... ....  /» . . . .,$• 3.36 zł
pot opaską.................................................................  . <50 zł
w Gdańsku przez poeztę . . 2.50 gd przez chłopca . . ... • 2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.-- zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 
PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO“ miesięcznie w admini 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalni« 9.27 ia 

miesięcznie 3,09 zł
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